OTTO HABSBURG) 
Jest znów  najpopul: 
szą postacią w Wiedniń 
związku z projektami 
wskrzeszenia monarchii 
awstro-wegierskiej, 
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Rzeki wylały w Polsce, Czechach i Rumunji 


Setki miejscowości pod wodą — Kilkadziesiąt osób poniosło śmierć 
w nurtach rzek — Olbrzymie straty materjalne. 


Bomoc ofiarom powodzi w Małopolsce 


Stanisiawńw, 11 lipca. 

Z powodu ulewnych deszczy rzeki 
Świca i Dniestr wezbrały ponownie w 
powiecie żydaczowskim w kilku miejsco 
wościach drogi i mosty są uszkodzone. 
Komunikacja w wielu miejscach jest 
przerwana, W. gminie Dubrawka rzeka 
Świca okoliła  stokilkanaście gospo- 
darstw, na Stryju woda podniosła się o 
3,40 metra ponad normalny poziom. W 
górnym biegu wody opadają a w dolnym 
podnoszą się. W Międzyrzeczu, Buków- 
ce wody wdarły się do niżej położonych 


domostw. at 
Dniestr wyst: częściowo z brze- 
gów i PAP iera pola i łąki, 
Ogółem w powiecie  żydaczowskim 
woda zalała kilkanaście tysięcy ha. pól, 
łąk i stawów rybnych. 

„W ostatniej chwili nadeszły wiadomo 
ści że wody w powiecie żydaczowskim 
zaczynają opadać, Na przedmieściu Sta- 
nisławowa woda zagraża już budynkom. 

Władze centralne czynią energiczne 
kroki celem najszybszego przyjścia z po- 
mocą poszkowanej przez powódź ludno- 
sci, 


snu poczęli chronić się na dachach i 
drzewach i tak przesiedzieli do rana 
wśród rozszalałego żywiołu, czekając 
na nadejście pomocy. 

Szczególnie wielkie szkody wyrzą- 
dziła powódź we wsi Wyloh. 

Przeszło 250 budynów zostało zu- 
pełnie zniesionych. Liczba ofiar nie jest 


Lwów, 11 lipca. 

Przed lwowskim sądem rozpoczął się 
w dniu dzisiejszym niezwykle sensacyjna 
sprawa 

Na ławie oskarżonych 
tysta malarz Jednoróg. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, 
;mordował por. Smolińskiego. 

Jak się okazuje, obu ich łączyła wie- 


zasiadł ar- 


iż za- 


Kossów, 11 lipca. 
Komunikacja pomiędzy AR a 
Kołomyją, która uległa krótkiej przer- 
wie wskutek powodzi, została już przy- 
wrócona i odbywa się zupełnie normal- 


nie. 
Uzhorod, 11 lipca. 

(PAT) Ulewne deszcze spowodowa* 
ły wezbranie wody na rzecze Cissy, 
która wystąpiła z brzegów załewając 5 
wsi na Rusi Podkarpackiej i tworząc 
wielkie jezioro. Ponieważ powódź na- 
stąpiła nocą, gnieszkańcy przebudzeni ze 


Londyn (PAT), 11 lipca. 
Wczoraj nastąpiło w Londynie para- 
fowanie nowego układu handlowego mię 
dzy Polską a Austrią. Parafowanie u- 
kładu z ramienia Polski dokonał dyr: 
Sokołowski z min. przemysłu i handlu. 


Milifaryzacja studentów niemieckich 


Obóz wojskowy studentów prawa 


Berlin, 11 lipca. pośród zajęć teoretycznych, które odby- 
się w nowoutworzonym obozie wojsko- |czornych, na uwagę zasługują specjalne 
wym w Jueterbock w Brandeburgji ćwi-|wykłady o polityce popułacyjnej pań- 
myśl nowych rozporządzeń, muszą przed | stosunkach politycznych i gospodar- 
przyjęciem ich na służbę państwową |czych na terytorium Europy Wschodniej 
g0, co w urzędowym języku niemieckim |sposobienia wojskowego, jak np. naród 
nazywa się obozami wspólnoty koleżeń- | pod bronią, przemysł w czasie wojny itp. 

Z 13 godzin zajęć praktycznych lub|torzy polityczni wykładać będą Traktat 
teoretycznych, 6 I pół przeznaczono na te] Wersalski oraz zagadnienie rasy. 
par 
Moskwa, 11 lipca. się w miejscowości dzikiej zupełnie nie- 
(PAT). Otrzymano tutaj szczegóły | zamieszkałej. 
terna. Mattern biai ciągu 8 dni BASE 
Dnia 14 czerwca Mattern wyleciał z 2 PA WE 
i i na brzegu rzeki Adiry. gdzie 'spędził je- 
14 godzinach nieprzerwanego lotu Mat- | szczę 6 dni aa nA Atoe. Do- 
tern zauważył do tego stopnia silne roz 
żony przez dwie szalupy. Znajdujący 
wać. się w szalupach czuczukowie zabrali go 
Wylądował on w tundrze napowierz- 
Anadiru o 80 klm. X 
aparat zostął uszkodzony. a lotnik od- l\npiero stąd udało się lotnikowi sko- 
niósł lekkie obrażenia. Mattern znalazł | 


Z dniem jutrzejszym rozpoczynają |wać się będą głównie w godzinach wie- 
czenia dla studentów prawa, którzy, w |stwa, o zagadnieniach kolonizacyjnych i 
przejść okres przygotowania_wojskowe”|oraz cykl wykładów z dziedziny przy- 
skiej, Specjalnie przydzieleni do obozu instruk 
go ródzaju „sporty“ i gimnastykę. | 

Fzcześóły katastrofy lotnika amerykańskiego 
katastrofy lotnika amerykańskiego Mat-| W poszukiwaniu jakiejś żywej istoty 
? j- łozatnsśaiować. si 
Chabrowska w kierunku północnym. Po Linin lokat postanowie z" aaiowaĆ sig 
iero 1 iach został lotnik zauwa“ 
grzanie motoru, że postanowił lądo- Wero na TE Paen at 
do swego obozu, który był odległy od 
chni pagórkowatej. Podczas lądowania 
luikować z władzami sowieckiemi. 


Traktat handlowy polsko-ausiriacki 


parafowany- wczoraj w Londynie 


ustalona, Przeszło 50 osób zaginęło bez lewne deszcze spowodowały wylewy o 
wieści. Szkody wynoszą kilkanaście mil- j rozmiarach katastrofalnych. Setki miej- 
jonów koron. liod stoi pod wodą. Pięć osób ponio 
Władze i społeczeństwo wszczęły |sło śmierć, Trzy lotniska zostały zupeł- 
akcję ratowniczą, Połączenie kolejowe i|nie odcięte, około 500 letników pozba- 
częściowo telefoniczne jest przerwane. | wionych jest środków żywności, Prowa- 
Bukareszt, 11 lipca. |dzona jest przy pomocy wojska energi- 

W Północnej części Transylwanji u-|czna akcja ratunkowa, 


Artysta malarz z litości zabił oficera, 


Swego wieloletniego przyjaciela.—-Tragiczny strzał w wagonie kolejowym 
Sensacyjny proces na wokandzie sądu lwowskiego 


się w kawiarni artystycznej „Atlas” w Zajęli oni miejsca w przedziale dru- 
Rynku i piczęli się zwierzat ze swych |giej klasy, gdzie postanowili zakończyć 
kłopotów i niepowodzeń życiiwych życie, 
od koniec rozmowy obaj doszli do Jednoróg dobył rewolweru i strzelił 
wniosku, że warto żyć i postanowili |w kierunku Smolińskiego. Ugodzony ku- 
razem pozbawić się życia, lą Smoliń:ki padł trupem. 
A Udali się więc na dworzec kolejowy, Po przybyciu na stację Zimna Woda 
kupili bilety i pojechali pociągiem w kie- | Jednoróg wezwał policję i pisał całe 
zajście, Oświadczył on, że Smoliński pro 
sił, aby go zastrzelił, Jednoroga areszto- 
wano. 
Jak wiadomo, kodeks karny nie uzna 
je mordu z litości, 
Sprawa Jednoroga wywołała 
miałe poruszenie, 


Francja nie wycofa się 
z konferencji ekonomicznej 
Paryż (PAT), 11 lipca, 


Jak donosi „Le Matin“ rada mini- 
strów postanowiła, że Francja nie wy- 
cofa się z konferencji ekonomicznej i 
brać będzie nadal udział w pracach we 
wszystkich, sprawach z wyjątkiem ko- 
misji monetarnej. 


loletnia przyjaźń, Pewnego da'a pasji Zimnej Wody. 


| 


Z ramienia zaś Austrii dr. Schueller AZ 


również z min. spraw zagr. w Wiedniu. 

Rokowania powyższe rozpoczęły się 
w marcu br. i częściowo odbywały się 
w Warszawie, częściowo w Wiedniu. 
Ostatnia faza rokowań tych nastąpiła 
w Londynie podczas konferencji ekono- 
micznej, w której brali udział zarówno 
dyr. Sokołowski jok i dr. Schueller. 

Nowy traktat handlowy obejmuje 33 
artykuły szereg ważniejszych załącz- 
ników dotyczących interpretacji pew- 
nych postanowień oraz dotyczących ure 
gulowania .niektórych spraw specjal- 
nych. 


Aresztowanie w Gdańsku 
dwuch posłów do Volkstagu. 


Gdańsk: 11 lipca. 
Z polecenia władz aresztowany zo- 
stał'na obszarze wolnego miasta b. po- 
seł do Volkstagu z partji socjalistycznej 
i dyr. szkoły w Stuthoffie nazwiskiem 
Pess, za to że miał się wyrazić wobec 


Lord Rothermere na Pomorzu 


Angielski magnai prasowy mc sisnż- 
bie miemieciciej propagam. 


Warszawa, 11 lipca. „szy Niemieckiej do Prus Wschodnich o- 

Wczoraj przejeżdżał przez teren Po-| bywatelom niemieckim. 
morza swoim samochodem z Gdańska 
do Prus Wschodnich . lord Rothermere, 
znany angielski magnat prasowy, pozo- 
stający na służbie niemieckiej propagan- 
dy rewizjonistycznej. 

Według doniesień niemieckich, ce- 
lem jego podróży przez teren Pomorza 
było stwierdzenie rzekomych trudności, 
czynionych przez władze polskie, prze- 
jeżdżającym przez teren Pomorza z Rze- 


uczni nieprzychylnie o obecnym kancle- 
rzu Rzeszy i ruchu narodowo = socjalis- 
tycznym, komunista Kraft'i poseł komu- 
nistyczny do Volkstagu Serocky zostali 
również aresztowani. Wobec wszystkich 
trzech zarządzono areszt ochronny, 


Paryż (PAT), 11 lipca 
Z New Yorku donoszą, że wiel 
palnie złota oczekują poz 
denta Roosevelta na wywóz złotu 
dobywanego obecnie. 
Skarb Stanów Ziednocz 
stawił prezydentowi Roos b 
sprawie wniosek przychylny. Wymiana 
złota wplynać ma na zniżkę cen ziola, 


REDAKCJĄ 
dla całej 


MAŁOPOLSKI 
Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr, 171-50 


Opodal przystani policyjnej na Wi-| 
śle w Krakowie miał wczoraj miejsce | 
wypadek, który omal nie zakończył się 
tragicznie. 

Trzej kajakowcy, Jan Freilich, inż. 
Arnold Zimerstąrk i Janina Liebling wy 
brali się kajakiem na Wisłę. Gdy wra- 
cali da przystani, zamiast płynąć pod 
prąd, jechali brzegiem rzeki. Kiedy zna- 
leźli się przy samym pomoście, prąd 
zawiókł kajak pod most i w jednej 
chwili wszyscy znaleźli się pod wodą. 

Na szczęście na przystani znajdował 
się posterunkowy policji Banaś, który 
skoczył do wody i uratował tonących. 

W śląd za nim skoczyli dwaj urzęd- 
nicy prywatni Aleksander Ameisen i 
Bronisław Knoleń, którzy pomogli mu 
wydobyć tonących. 

O godz. 4 po poł. podobny wypadek 
miał miejsce obok trzeciego mostu. 

W czasie jazdy kajakiem, łódź na- 
tknęła się na wystający z dna pal i wbi 
tą do niego śrubę, Śruba przebiła dno 
kajaku, który począł tonąć. 


POSADZKI 


1 
deseniowe z fryzami, w 
różnych kolorach od 3 
do 6 zł, za m, kwadrat. 
sprzedaje „dopóki zapas 
starczy Biuro fabrycz- 
ne — Kraków, POTOC- 
KIEGO 2, m. 2, telefon 

104-10. 


PARCELE BUDOWLANE w Krakowie, 


przy ul, Dworcowej, od 15— zł, za sążeń 
wodociąg, elektryka, komunikacia kolejo- 
wa i tramwajowa dogodna, sprzedaje 
Feltscher, Krak: W GE OŻOONIERW, 2. Tel. 
104-10. 


00000000000 0000000000000000000 


WAŻNE dla BUDUJĄCYCH! 
CEGŁĘ wszystkich gatunków, DACHÓW 
KĘ i pustaki w dowolnych ilościach sprze 
daje NAJTANIEJ „PŁASZOWIANKA" 

par, fabryka cegieł i dachówek, 
Kraków, A. POTOCKIEGO 2, Tel. 104-10 
DODODODODODDOGDODDOD0O 


Echa napadu 
na Komisarza Rządowego 
w Tarnowie 
Tarnów, 11 lipca 


Dochodzenie w sprawie niesłychane- 
go napadu na Komisarza Rządowego 


000000 


OOOO 


Marszałkowicza trwa nadal. 
Jak już wczoraj donosiliśmy, Artur 
Margulies, były asesor miejski w Tar- 


jako świadek, a nie 
podejrzany w tej sprawie, 

Przy tej sposobności musimy zazna- 
czyć, że nie był nigdy posądzony o na- 
dużycia, natomiast sam ścigał sądownie 
winnych tego przestępstwa. 

Przykra pomyłka została spowodo- 
wana na skutek niedopatrzenia naszego 
informatora, 


Zamach samobójczy 
szewca 


Wczorai wieczorem wezwano pogo- 
towie na ul. Dlugą, gdzie bez przytom- 
ności leżał jakiś mężczyzna. Jak się oka- 
zało, był nim 28-letni szewc Józef Po- 
dziecko z Witkowie. 

W zamiarze samobójczym zażył on 
większą dozę spirytusu denaturowane- 
gc. Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
fakt skradzenią mu 100 zł, 

Denata odwieziono do szpitala. 


Jeden z kajakowców uczepił się pa- | 


la, drugi jednak począł tonąć. 


Wypadek zdarzył się w pobliżu miej-, 


sca, gdzie ćwiczył się oddziął saperów. 
Oficer saperów w ubraniu skoczył 
do wody i pośpieszył tonącym z pomo- 


REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11—1 przed południem i od 5—7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od rano — w 
inseratowy) od 9 rano — I w południe i od 4—7 wieczorety 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków, KO! 


(emunisiracjz | 
dià calej 
MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul, Pijarska 4 
"Fel. Nr. 165-00 


południe i od 4—7 wieczorem — (dział 


RTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


OMAL NIE KATASTROFA NA WIŚLE 


Wszystkich kajakowców udało się uratować — 
Bohaterscy policjanci i szoferzy 


cą. Uratowano ich. Również inni żoł- 
nierze skoczyli do wody. 

Wypadek rozegrał się na oczach 1t- 
cznie zgromadzonej na brzegu i trze- 
cim moście publiczności, która zgoto- 
wała bohaterskim żołnierzom owację. 


Co udtwaliła krakowska rada miejska 


na swem onegdajszem posiedzeniu 
Onegdaj wieczorem odbyło się w sali, każe 25 milj. zł, a ministerstwo kilka- 
radnej ratusza krakowskiego posiedze- | naście miljonów złotych na uspławienie 
nie rady miejskiej, na którem omawiano | Wisły. 


szereg aktualnych spraw. 

Na wstępie załatwiono sprawę wy- 
konania nowej ustawy samorządowej, 
poczem w miejsce dotychczasowych 
sekcyj rady miejskiej utworzono 8 komi- 
syj, których zadaniem będzie rozpatry* 
wanie i opinjowanie przedłożonych 
spraw oraz przedkładanie radzie miej- 
skiej odpowiednich wniosków. 

Następnie upoważniono komisję do 
spraw gospodarczych do załatwienia 
sprawy sprzedaży gruntów miejskich, a 
komisji prawniczej do opinjowania tary- 
Ív maksmalnej firm przewozowych, tra- 
garzý, przewoźriików i kominidrzy. 

Zkolei przystąpiono do załatwienia 
sprawy pożyczki 345.000 zł. z funduszu 
pracy dla miasta Krakowa. Punkt ten 
zrełerował w znakomitym wywodzie 


Referując sprawę pożyczki 340.000 
tysięcy złotych z tego funduszu prezy- 
dent Kaplicki zawiadomił, że kwota ta 
zostanie obrócona na t. zw. uzbrojenie 
gruntów w Dębnikach pod budowę ta» 
nich domów,  skanalizowania części 
dzielnicy Grzegórzki i ergulacje t. zw. 
gruntów poaugustjańskich między ulicą 
Grzegórzecką a cmentarzem żydowskim 
gdzie ma stanąć hala targowa i projek- 
towane przez krakowskie koło lekars- 
kie Dom Dziecka. 

Wniosek o zaciągnięcie tej pożyczki 
został uchwalony i radni podziękowali 
za poruszenie tych spraw oraz prosili o 
dalszą pamięć i pieczę nad przedmieś- 
ciami. 

Następnym ważnym punktem było 
uchwalenie stałej nagrody literackiej 


prezydent miasta dr. Kaplicki, Fundusz Krakowa, która będzie co roku na je- 


Pracy nie ma służyć do chwilowego zas- |sieni 
pakajania potrzeb bezrobotnych, ale ma | za najlepszą 


dać stałą pracę bezrobotnym. Ogółem 
województwo Krakowskie otrzyma 6 
milj. zł. suma 1.500.000 zł, zostanie przez 
naczona na budowę kolei Kraków — 
Miechów, 250.000 zł, na przebudowę 
dworca kolejowego w Krakowie, 250.000 
zł. na dokończenie budowy kliniki gi- 


przyznawana w ramach budżetu 

racę w ciągu ostatnich 
trzech lat. W Kota uchwalono zwrócić 
się do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych o udzielenie zezwolenia na używa- 
nie historycznego herbu Krakowa. Na 
wniosek nagły uchwalono 50.000 zł. na 
przygotowania do wyborów do rady 
miejskiej i 75.000 zł, na budowę zagro- 


nekologicznej, 200.000 na budowę portu|żonych stropów w szkole miejskiej przy 


co jest 
że 


i regulacji Wisły w Płaszewie, 
szczególnie ważne z tego względu, 


ul, Zamoyskiego oraz remunerację dla 
członków komisji rewizyjnej w zeszło- 


w przyszłym roku Fundusz Pracy prze-irocznej wysokości, 
miga zn 


Właściciele domów 
oskarżeni przez lokatorów 


Swego czasu donosiliśmy o tem, że 
kolejarz z Woli Duchackiej, Wojciech 
Myczkowski, usiłował zaczadzić loka- 
tora swego Modziąnkiewicza, ponie- 
waż ten nie płacił mu czynszu mieszka 
niowego. Rozprawa zakończyła się u- 
niewinnieniem oskarżonego, ponieważ 
sędzia Zalipski nie uznał zarzucanego 
Myczkowskiemu przestępstwa za udo- 
wodnione. 

Oskarżał prok. dr. Panek. Powódz- 
two cywilne wnosił adw. Abend, bro- 
nił adw. Babiński. 

Również przed sędzią Zalipskim od- 
powiadął właściciel domu, Wojciech 
Tomasz Pitucha z Bronowic Małych, 
oskarżony o to, że w nocy z 26 na 27 
marca zatkał dziurę w kominie lokato- 
ra Eugenjusza Danącha, przyczem dzie 
cko jego zaczadziło się. 

Sąd uniewinnił Pitucha. 
adw, dr. Brueckner. 


Podrzutek 


Jeden ze spóźnionych przechodniów 
znalazł o północy na ul. Deckerta ja- 
kieś zawiniątko, Jak się okazało: znaj- 
dowało się w niem trzytygodniowe nie- 
mowlę. 

Oddano je do żłobka, a za wyrodną 
matką wszczęto poszukiwania. 


Bronił go 


Fałszywe pogłoski 
o wizycie komornika 
w „Cracovji* 

W związku z onegdajszą wiadomoś- 
cią naszą o wizycie komorników w ka- 
sie boiska Crącovii dowiadujemy się no- 
wych szczegółów, 

Oto koło godz. 4 po poł. zgłosił się 
istotnie do kasy jeden z komorników 
krakowskich, który jednak zakupił trzy 
bilety na trybunę. Scenę tę zauważyło 
przypadkowo kilka osób, które z figlów, 
czyteż umyślnie, opowiedziało znajo- 
mym o wizycie komorników w kasach 


Cracovii i o zajęciu przez niego części | 


wpływów. 

Jak istotnie stwierdziliśmy, długi te- 
go poważnego klubu sportowego na 
szczęście nie są ani tak wielkie ani tak 
groźne, by musieli interwenjować komor 
nicy, a tembardziej, że kasy klubowe 


systematycznie wyrównują swe rachunki | DOM 


Radjoprogram. 


KRAKÓW. 

11.50. Program na dz. bież., 11.57. Sygnał 
czasu, 12,05. Płyty gramofonowe, 12.25. Prze- 
gląd Prasy, 12,35. Plyty gramofonowe, 12,55. 
Dz. połudn, 15.00. Płyty gramofonowe, 16,30— 
17.15. Transmisię z Warszawy, 17.15. Koncert 
popularny, 18.15—19,05. Transmisie z Warszą- 


z Warszawy, 21,00, Krak. wiado- 
„ 24.10, Recital fort, St. Szpinalskie- 
Odczyt. 22.20. Muzyka tan. z płyt. 
23.00. Transmisje z Warszawy. 


Projekty budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie 


Wczoraj o godz. 10.15 przed połud- 
inem odbyło się posiedzenie sądu kon- 
kursowego na budowę Muzeum Naro- 
dowego w Krakowie. Sąd obradował 
w dwuch salach konferencyjnych magi- 
stratu. 

W obu salach rozwieszono nade- 
słane na konkurs projekty. Sądowi kon 
kursowemu przewodniczył prezydent 
miasta dr. Kaplicki, który zagaił posie- 
dzenie, poczem sekretarz sądu odczytał 
regulamin obrad. Następnie przewod- 
nictwo objął dr. Szyszko - Bohusz. Po 
przerwie obiadowej sąd zebrał się na 
dalsze narady. 

Wyniku obrad należy się spodzie- 
wać dziś lub jutro, 


Uniewinnieni z zarzutu 
oszustwa 


Przed sądem okręgowym toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko Abra- 
mowi Gruenowi i Zygfrydowi Born- 
steinowi. Gruen oskarżony był o tor że 
jako agent firmy „Pharmadenta” skradł 
receptę ną wyrób rozmaitych specyfi- 
ków, które potem wyrabiałwwraz z 
Bornsteinem. 

Wina podsądnych "ie zostuła udo- 
wodniona wobec czego sąd w składzie 
so Stuhra, Lódnchowskiego 1 Janickie* 
go obu uniewinnił. Powództwo cywilne 
wnosił adw, dr. Silberberg, Bronił adw 
dr. Bertold Rapaport. 


Straszny wypadek 


w Zarkach 


Mrożący krew w żyłach wypadek 
miał miejsce w Żarkach, pow. chrzanow 
skiego, 12-letni Józef Cyganik, svn miej- 
EPOR rolnika, z polecenia rodziców 
poszedł z krową na pastwisko. Ponie- 
waż bał się, by krowa mu nie zbiegła, 
obwiązał się sznurem, a drugi koniec 
p krowie u rogów. Tymozasem 
rowa  spłoszyła się i poczęła biec. 
Chłopiec został wleczony po ziemi i do- 


WEAK czaszki i wstrząsu mózgu 
stanie beznądziejnym odwieziono 
go do szpitala w Krakowie, 


KRAKÓW DLA OCIEMNIAŁYCH INWALIDÓW 

„Prezydjum miasta zwraca się z apelem do 
mieszkańców miasta, by ociemujałym inwali- 
dom wojennym okazywano wszędzie życzliwą 
pomoc i ułatwienia, jako tym, którzy ojczyź- 
nie oddali największy skarb t j. wzrok, 

Ociemniali inwalidzi wojenni nosza jaki 
Bycelę w klapie surduła owalną hę z 
Orłem Polskim i napisem „Ociemniały inwa- 
lida wojenny". 


WOLNA POSADA DLA STENOTYFISTKI. 

Jak się dowiadujemy, stenotypistka polsko- 
niemiecka pierwszorzędna siła może w Kra- 
kowie uzyskać posadę za pośrednictwem Wy- 
działu Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowe 
go Pracowników Umysłowych, Sławków M, 
I piętro. 

Pierwszeństwo mają członkinie organizacji, 
Osobiste zgłoszenia przyjmuje związkowy Se 
kretarjat w godzinach 12—3, 6—9. 


REPERTUAR TEATRÓW 
TEATR M, IM, 1. SŁOWACKIEGO — o godz, 
20-¢] „Porwana narzeczona” 
ZAT! BAGATELA" 
9.10 film p. t „Disiana”, 
wia Krakowa” 
REPERTUAR KIN. 
ADRJA — „Blond Wenus“ 
APOLLO: — „Wesoły karawanlarz! 
ATLANTIC — „Błękitny Dunaj“ 
j; ŁNIERZA — „Golgota samotnej dziew- 
czyny! 


PROMIEŃ: — „Gasnące płomienie" i „Kawia- 
renka“, 


SŁOŃCE — „Wołga... Wołga” 


dz. 5-ej, 7-€j 
z rewia p, t. „Re- 


SABA KC ukradł serce“ 
SWIT: — „Szatąńsj LU 
UCIECHA: "=" Nocne eądy, 


NOCNY DYŻUR APTEK, 
„Apteka pod Słońcem” — Rynek A—B 43, 


pteka pod Eskulapem” — ul Gertrudy 1 
pteka pod Matką Boską* — ul, Krowode: 
ka 74, „Apteka w Debniku* — ul. Konopnie- 


kiej a, (Apteka pod Złotym Oriem" — ul. Kra- 
kowska 9, „Apteka" — ul, Mogilska 16 

W Podgórzu — „Apteka pod Opatrznością* 
ul. Brodzińskiego 1. 


TRSREPS 


W POGONI ZA WAMPIREM Z POD ŁÓW 


Wstrząsające zeznanie jednei z ofiar bestjalskiego zwyrodnialca. — „Poddaj się, 
bo ciebie zabiję, zabiję... ”. — Masowe rewizje i aresztowania 


kim jesti zbir, ujety przez władze policyjne 


Warszawa, 11 lipcą. 

Energiczne dochodzenie włądz w ce- 
lu wykrycia grasującego pod Łowiczem 
tajemniczego zwyrodnialca trwa w 
dalszym ciągu. 

Początkowo przypuszczano, że zbro-: 
dnie, o których już donosiliśmy, są dzie 
łem różnych sprawców, kiedy jednak 0- 
kazało się, że zbrodniarz w czasie na- 
padów zachowuje się stale jednakowo, 
nie ulegało już najmniejszej wątpliwo- 
ści, że sprawcą wszystkich napadów 
jest jedna i ta sama osoba. 

Ta sama technika uderzeń, ten sam 
rodzaj ran 

I ZBESZCZESZCZENIE ZWŁOK 
wskazują niewątpliwie na to, że ma się 
tu do czynienia 
Z SERJĄ ZBRODNI SEKSUALNYCH. 

Obecnie policja zwróciła uwagę na 


Udusiła męża 


Sotwsorna zbrodnia żony porucznika 


Warszawa, 11 lipca. 

Wielkie poruszenie wywołała w Mo- 
dlinie straszna zbrodnia, której ofiarą 
padł młody porucznik Stefan Polaczek, 
zamieszkały w centrum wyszkolenia 
saperów, 

Gdy oficer nie przybył na służbę, 
władze przełożone wysłały do miesz- 
kania jego szeregowca, by zanytał o po- 
wód nieobecności. Przybył żołnierz 
znalazł por, Polaczka leżącego w łóżku 
bez życia. 

Zaaalrmowane władze wojskowe wy- 


RE na miejsce lczarza wojskowego; 
który skonstatował śmierć wskutek u- 
duszenia, 


ciężko ranną 17-letnią Aleksandrę Pe- 
rzównę, która zdołała ujść cało z szpo- 
nów wampira. į 

Perzówna wyjechała do rodziców 
na wakacje i jak zwykle wyszła rano | 
na łąkę. Gdy do godziny 3 nie wracała | 
zaniepokojeni rodzice wszczęli poszt- 
kiwania. 


ZNALEZIONO JĄ NIEPRZYTOMNĄ 
NA TRAWIE W KAŁUŻY KRWI. 


Stan jej był bardzo ciężki, jednak 
lekarz przystąpił natychmiast do ope- 
racji i jak się zdaje dziewczyna została 
uratowana. 

Stwierdzono na jej ciele 7 ciężkich 
obrażeń, zadanych tępem narzędziem. 

Trzy z nich najcięższe, najbardziej 
niebezpieczne, znajdowały się w tyle 
czaszki, przyczem kość potyliczna by- 


w czasie snu 


Dochodzenie ustaliło, że małżonkowie 
td dłuższego czasu żyli w niezgodzie. 

Wczoraj wieczorem doszło również 
do kłótni między małżonkami, poczem 
por, Polaczek położy: się spać. 

Podczas snu mężobójczyni zarzuciła | 
mężowi pętlę na szyję i udusiła go, po* 
czem zbiegła z mieszkania. 

andarmerja aresztowała wobec te- 
go Polaczkową pod zarzutem mężobój- 
stwa. Przy wstępnem badaniu Polacz- 
kowa przyznała się do zbrodni, podając, 
że męża udusiła podczas snu. 

Osadzono ją w- więzieniu, a w spra- 
wie tej prowadzone jest dalsze docho- 
dzenie. 


Nadużycia w magistracie warszawskim 


Pwaj wrzęcdmicy aresziowami 


Warszawa, 11 lipca. 

Niedawno wykryto w magistracie | 

warszawskim nadużycia, jakich dopuścił 
się jeden z urzędników, 


Obecnie znów wykryte zostały mal- 
wersację dwuch dalszych pracowników 
miejskich. Prezydent miasta zwolnił z 
zajmowanego stanowiska urzędnika wy- 
działu ewidencyjnego ludności Tadeusza 
Gasparskiego. Jak ustalono, Gasparski 
pobierał od interesantów opłaty jedno- 
złotowe, jako rzekomą należność stem- 


Poia Pieniądze te Gasparski brał dla 
siebie. 

Jak ustalono ponadto, naklejał on zu- 
żyte znaczki stemplowe. Nadużycia te 
stwierdzono w przeszło stu wypadkach. 
Sprawę przekazano do sądu. 

Pełniący czynności rachmistrza w 
Bibljotece Publicznej, Aleksander Sała- 
ciński, oskarżony został o to, że podjął 
w Magistracie dla Bibljoteki 1778 zł., 
71 gr. które przywłaszczył sobie, Po 
ujawnieniu tego nadużycia, pieniądze te 
zwrócono Bibljotece. 


Sodnyżka płac w Ameryce 


mw związku ze spadkiem dolara 


Londyn, 11 lipca. 


nościowemi. Projekt ten będzie wpro- 


Z Waszyngtonu donoszą, że prez. Roo |wadzony w życie w ciągu najbliższych 
sevel! podpisał pierwsze rozporządzenie, | dni 


regulujące warunki płacy w związku zel 


spadkiem dolara. 
Tak rp. w przemyśle 
został wprowadzony 40-godziuny tydzień 


pracy. a minimum wynagrodzenia ustalo- |f 
no na 12 dolarów, począwszy od dn. 171% 
b. m Prezydent zamierza wydać zarzą: |B 


dzenia podobne dla wszystkich gałęzi 
przemysłu, aby zapewnić powodzenie 
planu odbudowy gospodarczej, 

W kołach rządowych omawiany jest 
projek walki z lichwą produktami żyw- 


Prof. Piccard czyni 


ostatnie 
przygotowania do lotu 


Nowy Jork, 11 lipca. 

(t) W Akronie w dalszym siągu prof. 
Piccard czyni przygotowania do nowego 
totu do stratosfery. Gondola balonu na 
którym prof. Piccard ma odbyć swój lot 
zrobiona jest z metali, znacznie lżejsze- 
go od altminjum. Wszystkie loty prób- 
ne były zadawalające jednak mimo toj 
prof. Piecard nie ustalił terminu lotu.  ? 


bawełnianym |É 


ZABIJA: 


3 röbadwo owady 


CECECECECA 


Walka o 40 mi 


szała za sobą kroki. Gdy odwróciła się, 


ła strzaskana a odłamki jej znajdowały 
się w mózgu. 

Dokonano trapanacji cząski i usunię« 
to odłamki, przyczem wypłynęło 4 cm. 
sześć. kory mózgowej, 

Przesłuchana obecnie ofiara napady 
zeznaje, że gdy zbierała kwiaty, usły- 


ujrzała jakiegoś mężczyznę w bronzo- 
wym garniturze. Twarz miął w strasz- 
ny sposób wykrzywioną i chąrczącym 
głosem rzekł do niej: 

— PODDAJ SIĘ BO CIĘ ZABIJĘ, 
ZABIJĘ, ZABIJĘ. 

Chciała uciekać, jednak w tej chwili 
otrzymała cios w tył głowy i padła nie- 
przytomna, 

Obecnie policja przeprowadza ma- 
sowe rewizie. 

Zatrzymano wielu włóczegów, któ- 
rych jednak potem zwolniono, Z 

Władze są już na tropie zbrodnia- 
rza, Wczoraj pokazano rannej dziew- 
czynie fotografję kilkudziesięciu opry= 
szków i zwyrodnialców. 

Podobno Perzówna nilałą poznać z 
jednej fotografji mężczyznę, który na 
nią napadł. 

Szczegóły te trzymane są jednak w 
ścisłej tajemnicy. 


Kawa mieszanka M. 2. ZE. 40.80 
M. JAWORNICKI 


Kraków. RYNEK GŁ. 44. I Długa 82 


Rozpoznane zdięcie jest fotografią 
zbrodniarza, który dopuścił się gwałtu 
przed półtorą rokiem w pow. skiernie- 
wiekim. 

Wówczas usiłował o nrównież swo- 
ja ofiarę zabić, ta jednak z przerażenia 
i w obronie życia uległa zbrodniarzowi 
dobrowolnie, 

A NASTĘPNIE ZDOŁAŁA WYRWAĆ 
SIĘ I UCIEC. 

Zbrodniarz został wówczas osądzo- 
ny w areszcie, zdołał jednak ujść wy- 
miarowi sprawiedliwości, gdyż nie by- 
ło dowodów konkretnego przymusu, a 
tłómaczył się tem, że ofiara oddałą mu 
się dobrowolnie. 
N a ria A 


U ludzi, cierpiących na żołądek, kisz 
ki i złą przemianę materji, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka - 
Józefa pobudza prawidłowość funkcji 
trawienia i kieruje odżywcze dla orga- 
nizmu soki do krwiobiegu. 

RZECZNY AZTZE WEZ TO E D E LA 


Odwołany start 
eskadry włoskiej 
Londyn, 11 lipca. 
Zarządzone wczoraj pogotowie włos- 
kiej eskadry lotniczej w Reykjavik z0- 
stało odwołane wobec silnych burz, pa- 
nujących nad Islandją i niepomyślnych 
warunków atmosferycznych na Labrado- 
rze. Start hydroplanów włoskich został 
odłożery na dwa do trzech dni, 


$0 zabóistwie $krypnika 


Władze sowieckie aresztonały około 100 osób 


Ryga, 11 lipca. 
W zwi 
prezesa ra 


komisarzy 


G. P. U. dokonało około 
wań wśród członków komunistycznej 
partji Ukrainy, 


Według niesprawdzonych narazie | 


Harriman jest 


zku z samobójstwem  wice-|wśród nich 2-ch przyjaciół 
3 ludowych U-|Badan i Jurasiew, zostali 
krainy sowieckiej, Mikołaja Skrypnika, |w więzieniu G. P. 
160 areszto- Aresztowani masowo komuniści ukraiń 


pogłosek 5 komunistów ukraińskich, a 
Skrypnika, 
rozstrzelani, 
U. w Charkowie. 


scy stoją pod zarzutem przynależności 
do opozycji nacjonalistycznej, 


niepoczyialny 


Sensacyjne orzeczenie efńspertów-psychjatrów 


Nowy Jork, 11 lipca. 
Znany finansista i przemysłowiec 
amerykański Józef Harriman dostał się 
pod śledztwo. 

Zarzucono mu jako prezesowi „Na- 
tionalbank* i „Trust Company“ fałszo- 
wanie bilansów i ksiąg. 

Obrona domagała się zbadania władz 
umysłowych Harrimana, wniosek ten 
uwzględniono. I oto eksperci - psychja- 
trzy uznali wielkiego finansistę za nie- 
poczytalnego. 

Jest to jedna z większych sensacyj 
dla świata finansowego i przemysłowe 
go Stanów Zjednoczonych. 

Ponieważ nazwisko Harrimana do- 


9-ciu spadkobierców amerykańskiego krezusa 


Nowy Jork, 11 lipca. 

Po kilku latach żmudnej procedury 
w tutejszym sądzie spadkowym zakoń 
czył się wczoraj spór o spadek po pa- 
nie Alli Wendell, wynoszący około 40 
miljonów dolarów. 

W chwili śmierci p. Wendell, mają- 
tek jej szacowany był na 100 miljonów 
ale od tego czasu wartość jego nasku- 
tek depresji i obniżenia wartości giełdo 
wych oraz nieruchomości spadła o 60 
procent. 

Po spadek zgłosiła się nieprawdopo 
dobna wprost liczba domniemanych 
spadkobierców, 

Sąd po kilkuletnich badaniach uznał 
wreszcie prawo dziewięciu spadkobier 


| 


brze było znane w Europie, przeto i po 
drugiej stronie oceanu to orzeczenie bu- 
dzi sensację. 


Wyspa zniknęła 
z powierzchni oceanu 


Tokjo, 11 lipca. 

(t) Okręty japońskie przeprowadza- 
jące na Pacyfiku pomiary geograficzne 
udały się w kierunku wysepki Ganges. 
Gdy przybyły na oznaczone miejsce 0- 
kazało się, że wyspa zniknęła z po- 
wierzchni. Wyspa ta, która leży pomię- 
dzy Jokohamą a wyspami Hawajskiemi, 
została zmieciona przez fale oceanu. 


Zuchwały napad 
bandycki 
na bank w Nowym Jorku 


Nowy Jork, 11 lipca, 
(T) Dziś dokonano niezwykle zuchwa 


ców, dalekich krewnych zmarłej, i po-|łego napadu bandyckiego na oddział Ex 


lecił zarządcy 


masy spadkowej TOZ- |change Bank, który mieści się na Broad- 


dzielić między nich sumę 2 miljonów | wayu, 


dolarów. 


5 zamaskowanych bandytów wtarg- 


Resztę t. j. 38 miljonów sąd posta*|nęło rano do głównej sali przyczem ste- 


nowił wydać instytucjom  dobroczyu- 
nym i religiinym, wymienionym w te- 
stamencie Elli Wendell. 


roryzowali wszystkich urzędników i 
zrabowali 50 tysięcy dolarów. Po doko- 
vaniy tego zuchwałego napadu bandyci 


Jednego z pretendentów do spadku |zbiegli samochodem. Pościg policji nie 
niejakiego Patricka Morrisa, sędzia ka-|dał żadnego rezultatu. 


zał aresztować jako fałszerza dokumen 
tów. . 
Morris przedstawił był sądowi pa- 
piery rzekomo wykazujące, że jest na- 
turalnym synem Johna Wendella, brata 
Elli, po którym ta: ostatnia całą fortunę 
odziedziczyła. 


Nowy Jork, 11 lipca, 
(t) Słymny miljarder „magnat nafto- 
wy, John Rockefeller obchodził wczoraj 
94-tą rocznicę urodzin. 
Uroczystość ta odbyła się w nielicz- 
nem gronie rodzinnetm, 


Udelikatnia mazkórck 
Mydło Bebe Szofmana 
| maa 0 | 


Mlinjatury 
Coś dla wszystkich 


Dwuch znajomych kupców spotkało się w 
niedzielę w parku. 

— Panie Mayer — odzywa się jeden z nich 
— powiedz ml pan, ale szczerze, czy pańsk! sło- 
strzeniec jest solidnym młodzieńcem? 

— W najwyższym stopniu. 

— A powiedz, pan, czy mogę ma dać moją 
córkę za żonę? 

— Z całą pewnością. Mogę zaręczyć, że jak 


mu pan ją da, on ją z pewnością zwróci. On jesz | ¿ 


cze nikogo nie zarwał,,. 


* 
W doble E rr 
— Ach, jakbym chociała mieć męża sportow 
ca — mówi jedna przyjaciółka do druglej 
— A Jakiegobyś wołała: łyżwiarza, cyklistę, 
wloślarza, tealsistę, footbalistę, atlete? 
— To Jest obojętne, byle byl. przystojnym 
brunetem, 
bród ` 
— Jaki to człowiek ustępuje natychmiast 
gdy nle ma racji? — pyta nauczycie w szkole 
ucznia. 
— Mądry. 
— Bardzo słusznie. A człowiek, który ustę- 
puje gdy ma rację? 
— Żonaty, panie profesorze, 
se 


bod 
Do sklopa wchodzi Jakiś pan ! zwraca się do 
sprzedawczyni: 
— Czy ma pani pułapki na myszy 
— Owszem, A dużą soble pan życzy? 
— Nle, średnią, 


ERSSŁSFŚ 


Sezon owoców nie dopisal 


Nie udały się szczegó 


jabihka 


Owoce krajowe w tym roku częścio- 
wo dopisały. Przedewszystkiem tru- 
skawki. Ilość plantacji, zwiększająca się 
z roku na rok sprawiła, że nawet wieś- 
niacy plantują obecnie owoce te w więk 
szej ilości. Dlatego też mieliśmy w roku 
bieżącym wyjątkowo dużo truskawek, 
co sprawiło, że ceny spadły poważnie i 
PRE tych owoców wybitnie wzro- 
sło. 

Z drugiej strony przyczyniło się tu 
również do spadku cen czereśni. Uro- 
dzaj na czereśnie nie jest w tym roku 
świetny i spodziewano się, że wpłynie 
to na ceny. Ale niezwykła tanizna tru- 
skawek a stąd wzmożony popyt na te 
owoce, zmusiła sprzedawców do obni- 
żenia również cen wisien. 

Ale sezon truskawkowy już się koń- 
czy i najbliższe dni przyniosą nam z pe- 
wnością znów zwyżkę cen. 

Według wiadomości z sadów owo- 
cowych, gruszew w roku bieżącym bę- 
dziemy mieli wbród. Ale za to jabłka i 
Śliwki mie bardzo dopiszą. Sezon tych 
owoców nie będzie udany. 

Jeśli chodzi o zwykłe wiśnie — te 


Emie wi 
i śliwwici 


owoce niedopisały zupelnie. Przyczyną 
ły nieustanne deszcze, które uniento- 
żliwiły dojrzenie tych owoców. Z tego 
względu będą one niewątpliwie drogie. 


Bardzo ciekawem.ziawiskiem jest du! 


ża tanizna bananów. Cło na te zdrowe 
owoce południowe obniżone zostało po- 
ważnie. I z tego względu banany, choć 
kosztują ieszeze”3 i pół zł. za kg. roz- 
chodzą się w wielkiej ilości, rugując z 
rynków pomarańcze, od których publi- 
czność, ze względu na ceny, ucieka. Jak 
nas informują, codziennie wwozi się do 
Polski 10 wagonów tych owoców, które 
następnie dojrzewają w specjalnych za- 
kładach w Gdyni. a później rozwożone 
zostają po całej Polsce. 

Banany są wysoce zdrowym owo- 
cem to też udostepnienie ich najszer- 
szym warstwom ludności jest bardzo 
ważne. Cło powinno być jeszcze bàr- 
dziej obniżone, tak by jeden banan kal- 
kulował się najwyżej w cenie 15—20 
groszy, a spotka się to niewątpliwie 2 
wielkim aplauzem społeczeństwa. 


Giełda zbożowa 


Warszawa, 10 lipca, 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo- 
wej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
1,478 ton, w tem żyta 640*ton  Tendencja była 
mocna. Notowano za 100 klg, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, w ładunkach 
roh żyto standard |-szy 24 — 24,50, 


Wagonowy: i, 
Po obejrzealu kilkunastu pułapek, klijent wy | II-gi standard 23 — 24, pszenica czerwona jara 


blera jedn 4 x nich. 
— Tak, ta chyba będzie dobra, 


— Zapałować? — pyta usłużna ekspedjentka |21 — 22, jęczmień browarny — bez obrotów, 
— Nięodziękuję — odpowiada klijent, slę- |śryka 20 — 21 proso 21 — 22, groch polny 2 


xaląc ręką do kleszoni — tę mysz właśnie przy- 
nlostem ze soba.. 
s. 


M 
Dwuch przyjaciół sprzecza 


się z sobą, co 
-oilest trudniej, ' 


— Ja cl mówię, że najtrudniej jest kryć bla- | BUFET I BAR Resursy Przemysłowo-Rzemieśl 


cha ostre wieże kościelne — mówi jeden, 


— Mylisz się — odpowiada ma drugi. — Naj. | POŚĆ Biuro Merkury, Skarżysko-Kamienna, 
trudniej jest zrobić fryzurę pauu radcy z dzie-| IWONICZ Pensjonat „ZOFJÓWKA” 


więciu włosów. 


MAOK 


TĘPI ROBACTWO 


saklista 42 — 43, pszenica jednolita 4] — 42, 
pszenica zbierana 40 — 41, owiee jednolity 19— 
20, owies zbierany 19 — 19, jęczmień na kaszę 


workiem 24 — 21, groch Victoria z workiem 
32 — 36, wyka 14 — 15, łubin niebieski 10 — 


CHŁOPCA do praktyki tapicerskiej przyjmie 
Pałka, Kraków, św. Marka 19. 12 


niczej są do wydzierżawienia od zaraz. Wiado- 


pokoje slo- 
neczne, całodzienne wykwintne utrzymanie, uro- 
cze centralne położenie, wolne od kurzu. Sti- 
dlowa, 


WYNAGRODZENIE. Zgubiono Książkę z za- 
piskami, format większy, białe okładki płóciente 
— w drodze między Kraków — Skawina, Uczci- 
wy znalazca zechce ją zwrócić za wysokiem wy 
nagrodzeniem pod adresem Szymon Kanter, Kra: 
ków, Szeroka Nr. 34. 12 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Pawel 
R) u którego znalazła chwilowy przy» 
utek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
jeckiej, 

„Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy: 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa bokau polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony malej Reni, 

Wydalonej zę 'służby dziewczynie za- 
proporował hr. Zbigniew. by została jego 
kochanką — ale nadaremnie. 

F Przybor ulepszył karburator: samocho- 
owy 

Sprzedawszy patent udaje się z Micha- 
lem do Zakopanego. 


Milczyński słuchał z podziwem. 

— Namięczył się pan niemało—przy= 
znał — lecz w tej chwili ma pan już ży- 
cie zapewnione do końca wśród dostat- 
ku i dobrobytu: a to wszystko złe i do- 
bre co pan przeżył, jest wspaniałym fil- 
mem: miliony ludzi zazdrościć mu bę- 
dą podobnych wspomnień! 

Tu westchnął. 

— Moje życie układało sie zupełnie 
inaczej. Syn drobnego urzednika, skoń- 
czyłem gimnazjum, już od czwartej kla- 
sv pomagając rodzicom i sobie pieniędz- 
mi. zdobywanemi przez korepetycje. — 
Potem zdałem mature i przyszły studja 
na politechnice. T znów ta szara mono- 


I gg 111) 
uao 
Napisał Andrzej Zański 


tonność: w dzień wykłady i latanina na 
lekcje, wieczorami i w nocy ślęczenie, 
nad książkami... | tak przechodziła mi 
młodość, szara, bezbarwna, prawie że 
nudna. Jedyne moje jaśniejsze wspom- 
nienia to wyjazdy na lato do Zakopa- 
nego. Musi pan bowiem wiedzieć, że 
mam stryja kamienicznika, który raz na 
rok ofiarowywał mi pewną sumkę, że- 
bym mógł spokojnie spędzić wakacje i 
nabrać sił do nowych trudów... 

— I dlatego zna pan tak świetnie 
góry — wtrącił Przybor. 

— Tak jest! — oczy mówiącego roz- 
jaśniły się. — Te wakacje to jedyne 
barwniejsze plamy w szarzyźnie mo- 
iego życia... 

Poczem powrócił do swoich zwie- 
rzeń. 

— Ostatecznei po tylu trudach i mo- 
zołach zdobyłem sobie wreszcie dyplom 
inżyniera... Lecz cóż: rozpoczęła się no- 
wa mordęga, a jeszcze gorsza egzysten- 
cja. Setki takich jak ja opuszczają rok 
rocznie mury szkół wyższych i próżno 
szukają posad. Mamy już za wiele le- 
karzy, nauczycieli, inżynierów, adwo- 
katów. Społeczeństwo nasze choruje na 
hiperprodukcię inteligen Coraz czę- 
ściej zdarzają się wypadki, iż dyplo- 
mowany inżynier czy prawnik szczęśli- 
wy jest, jeśli dostanie posadkę za sto 
złotych... Wielu niema nawet i tego... 


10.50, łubin żółty 11 — i2, siemię lniane bazis 
42 — 45, mąka pezenna gat. |-szy uksusowa 63 
— 68, mąka pszenna 65 proc, 53 — 53, mąka 
pszenna gat. II-gi 53 — 58, mąka pszenna gal. 
II-ci poślednia 28 — 38, mala żytnia pytlowa 
39 — 41, mąka żytnia sitkowa i razowa 29 — 31 
otręby pszenne szale 13 — 14, otręby pszenne 
średnie 13 — 1.50, otręby żytnie 12 — 13 ku: 
chy lniane 18 — 19, kuchy rzepakowe j4 — 
14.50, kuchy słonecznikowe 16 -- 16.50. 


NIEZMIENIONA DYWIDENDA WEST- 
MINSTER BANK. 

Jeden z największych banków angielskich 

Westmiunster Bank Ltd, w Londynie zapowiada 

za pierwsze półrocze r. b. dywidendę w nie- 

zmienionej wysokości 9 procent od ukcyj 4-fun- 

towych, i 6 i ćwierć proc. od 1-funtowych . 


ZESZYCIE SERE Z PRSZPA 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho 
rych, Jaśkowska Franciszka. 12 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho 
nych, Kraków, Pastuszak Kazimiera_ 12 


UNIEWAŻNIAM zzubioną książeczkę Kasy Cho 
rych„ Kraków, Czupkówna Waleria. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho 
rych. Palanek Władysław. 12 
UNIEWAŻNIAM zg: 
rych, Kraków, Ga: 


bioną książeczkę Kasy Cha 
ik Fili 1 
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Liljana Harvey 
święci tryumfy w Amer; ce 


Pobyt Liljany Harvey w Ameryce 
jest nieprzerwanym pasmem iej tryum- 
fów. 

Amerykańska prasa nie prz 
sać o pięknej artystce. zacliw 
jej cudowna, filigranową figurką. 
nym kolorem jej blond włosów i głębo- 
kich niebieskich oczu. Ruchliwi i wszech 
wiedzący reporterzy stwierdzili i u 
lili, że Liljan mierzy 153 cm. waż) 
funty i że pełne jej nazwisko brzmi Lil- 
jan, Muriel, Helen Harvey. 

Na pytanie, jakie pierwsze przeży- 
cie uważa za najgroźniejsze: odpowie- 
działa Liljanka: 

— Nakręcaliśmy w pobliżu wysp ka- 
naryjskich i miałam skoczyć z tonące- 
go wraku okrętowego do morza, by 
przepłynąć do jachtu opodal, a potem 
wdrapać się po łańcuchu kotwicznym na 
pokład pięknego statku. Wszystko od- 
było się w największym porządku, ale 
gdy znalazłam się mniej więcej w poło- 
wie drogi między tońącym wrakiem a 
jachtem zdawało mi się, że ludzie z po- 
kładu obserwują z przerażeniem coś, 
co dzieje się za mną na wodzie. — Gdy 
nareszcie znalazłam się na pokładzie. 
(ujrzałam wynurzające się z toni płetwy 
grzbietowe trzech potężnych rekinów, 
które ścigały mnie, ca 

Innego rodzaju emocję przeżyła Lil- 
ian Harvey w czasie nakręcenia'jednego 
z ostatnich filmów. Artystka miała od- 
tworzyć scenę z życia cyrkowej tan- 
erki na drucie. Liljanka zaangażowała 
specjalną tancerkę - linoskoczkę i przez 
szereg tygodni uczyła się karkołomnych 
sztuczek i tricków, Gdy opanowała już 
„wyższą sztukę“ przystąpiono dą zdjęć. 
Trudno opisać przerażenie Lilian, gdy 
ujrzała, że linka stalowa: na której mia- 
la wykonać ewolucje jest rozpięta nie 
jak w czasie prób tuż nad ziemią, lecz 
na wysokości 8-iu metrów. Zaraz po 
pierwszych kilku krokach straciła „akro 
batka” równowagę i... spadła z linki. Mia 
ła jeszcze tyle przytomności umysłu, że 
spadając, nuchwyciła się linki rękoma. 
Pokojówka: która nie odstepowała Lil- 
janki przez cały czas, wyratowała ar- 


al tystkę z opresji. 


(marnie zresztą płatną) u jednego ze 
swych przyjaciół. Ale nie jest to zajęcie 
dla mnie. Nie po to ślęczyłem tyle lat, 
ażeby nudzić się teraz za biurkiem w 
jakiejś zadymionej kancelaryjce. 
cham pęd i warkot maszyn, ruch twór- 
czy żelaznych śrub, furkot pasów trans- 
misyjnych. Oto jest mój żywioł, moje 
umiłowanie! 

Przybor przysłuchiwał się w milcze- 
niu słowom młodego inżyniera. 

W jego ostatnim wybuchu odnalazł 
coś z siebie. Swe dawne tęsknoty za 
lepszem. umiłowanie techniki, kult dla 
maszyny. Żal mu się zrobiło, iż tyle nie- 
spożytej energji ludzkiej rozproszkowu- 
je się w próżnej walce o byt. 

Obaj turyści szli kamienistym źle- 
bem Miedzianego. 

Piargi usuwały im się z pod nóg ni- 
by ruchoma, kamienna lawina. Zakosy 
szły ciągle pod górę. Gdy stanęli na za- 
kręcie, ażeby odpocząć, Paweł wziął 
Milczyńskiego pouiale pod ramię i po- 
wiedział: 

— Jak panu wiadomo, zostałem dy- 
rektorem nowej wielkiej fabryki krajo- 
wych samochódów. Przedsiębiorstwa 
to organizuje się dopiero i za jaki może 
rok zacznie pracować. Niemniej już te- 
raz potrzebujemy dzielnych i fachowych 


|ludzi. Jak mi to pan objaśniał. specjal- 


nością jego jest budowa maszyn... Wie- 
rzę, IE przyda nam się pan już nawet 
raz! 
— Myśli pan? — zawołał rozpro- 
mieniony Milczyński. 
Paweł skinął głową. 
— Niech pan zostanie 


tu jeszcze 


proponuje, ażeby przyjęto pana jako je- 
dnego z inżynierów przedsiębiorstwa... 
Nagle mówiący parsknął śmiechem. 
Młody inżynier spojrzał na niego 


Ko- į zdziwionemi oczyma. 


Przybor śmiejąc się w dalszym cią- 
gu, tłumaczył. 
—Widzi pan, mnie samego dziwi i 
śmieszy ton, jakim z panem rozma- 
wiam... To wszystko wyglada na jakaś 
bajkę... Jeszcze rok temu byłem zwy- 
czajnym szoferem. czapkuiącym przed 
lada technikiem, który naprawiał mój 
wóz — a dziś sam rozdaję posady dy- 
plomowanym inżynierom... 

— To nie żadna baika — póprawił 
go poważnie Milczyfiski — to raczej a- 


merykanizacja współczesności. Same 
studja nie wystarczą: Czasem wiecej 
od długich lat nauki znaczy inicjatywa 


i talent, 

— Ho. ho. widzę, że zaczyna nan 
bawić mnie komplimentami... Czy od te- 
go zamierza pan zacząć nasze stosunki 
służbowe?... 

Obai młodzi ludz 
szyli w dalszą drogę. 

Zakosy Miedzianego stawały sie co- 
raz krótsze. Przed ich oczyma jaśnia- 
ła w słońcu Dolina Pięciu Stawów Pol- 
skich. 

Obwódki górskich jezior grały 7ło- 
tem, malachitem i modrością, niby ba- 
jeczne pawie pióra. Zachodzące słońce 
różowiło wierzchołki gór. 

Z dołu szedł huk rwących się na- 
przód potoków, pachniały rozprażone 
$orącem kosodrzewiny. 

Tadeusz Milczyński patrzył przed sie 


śmiejąc się. ru- 


Do tych ostatnich należę i ja. Mój stryj, |przez jakiś czas w Zakopanem i odpo-|bie zachwyconemi oczyma. 


który również i tego lata — w imię tra-|cznie po swoich studjach. Ja SCEI 
dycii — ułatwił mi wyjazd do Zakopa- |kuję się natychmiast listownie z dyrek-» 


(Dalszy ciąg jutro). 
nego, obiecał mi jakąś posadę biurową |torem technicznym naszej fabryki i za-! 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Ela Robertson. piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 
a W plęknej woltyżerce kocha się skry- 
cle klown Friko 
Po występie Eli, na arene wpadł lek=| 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata) 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 
ex spada nagle z trapezu wśród ogól- 


nej ażenia i traci obie ręce. 
WZabiacaja go do szpitala, gdzie akrobata 


jydwie TĘce.« 
iec „ze szramą* syn papale 
El: jakan x peA o 

a rannego ję w je wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 
„Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówkąa!. 

SĘ namawia Edmunda, aby zerwał 

z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do lego interesów. 

Edmund Staniecki nałeżal do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa przeznaczyly 
łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 


ori f A 
zal lu fr. LJ b ę 
Ara a a a ie 
konane zostało w czasie, idy po opu- 


Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa 
lem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
ania Stanieckiego. 
£ "Następni dnia Pla spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi. Lewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Trocadero“. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 
W tym czasie Lewański przybywa do Eli 
d zamyka za sobą drzwi, 


Podczas szamotania się rozlega się strzał 
1 Lewański- pada martwy na ziemię. Ela 
"przerażona ucieka, 


z 
2 niej wielką gwiazd 
mową. 


Steza udaje sle do Ralickiego, by szcze- 
rze z nim pomówić 

W czasie tel wizyty Stega znajduje w 
albumie fotografję Eli zadedykowaną Ralic- 
kiemu. Stęga, rozgoryczony ucieka. 

Tymczasem la decyduje się wyjść za- 
mąż za Stege i mówi o tem Ralickiemu. 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny list Stęgi, który pisze, że opy- 
szcza ją na zawsze, me podając Jednak 


się ukrywać, znał dokładnie 


szykować. 
ale miał na jedzenie. Będąc już w try- 


Biedriy komisarz skręcał się z nie- 
cierpliwości. Gryzł paznokcie i co chwi 
la wstawał ze swego fotelu. Widać by- 
ło, że chce aresztować owego tajemni- 
czego aktora, że ma przekonanie, iż ten 
i tamten to jedna i ta sama osoba. 

Tak się jakoś stało, że ostatnio Stę- 
ga zamienił się jakby w zawodowego 
wywiadowcę. Obserwował codziennie, 
często przez całe godziny, Elę. Umiał 
sposoby 
chowania się w bramy, przechodzenia 


na drugą stronę ulicy w ten sposób, by 


Śledzony tego nie zauważył; wyrobił 
sobie nawet pewne doświadczenie w 
tym kierunku. Pracy nie miał Stęga ża- 
dnej. Do występu, nie potrzebował się 
Pieniędzy nie miał wiele, 


bie śledzenia Eli, Stęga postanowił się 
zająć tajemniczym aktorem, grającym 
Mister X. 

Kończyła się próba. Mister X. opusz“ 
czał scenę. Stęga szykował się, by 
pójść za nim, by przekonać się, dokąd 
ten tajemniczy człowiek się uda. 

Komisarz Martin miał to samo na 
myśli. Kierował się właśnie ka wyjściu 
z teatru, by obserwować wychodzące- 
go *ylnem wyjściem artystę, grającego 
roię Mistera Iksa. Na widowai zaiaśnia- 
ło światło. Do komisarza Ma: 
ży! się Renner. 

-- Dzień dobry, panie komisarzu — 
Widzę, że jest pan mocno podniecony. 
Mister X. na scenie, czy Mister X, w 
mieście -— i ten i tamten pana podnieca. 

Komisarz nie miał ochoty wduwać 
się w "cztmowy. Rzekł tylko krótko: 

"— Zobaczymy kto będzie » )dnieco- 
ny ostatni. 
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CYRKOWKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 
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na zbl!-| Jk, 


Rozdział dziewięćdziesiąty trzeci 


Wyzwamie 


Przyjęcia u Lady Winston, małżonki 
ambasadora angielskiego, należały do 
najważniejszych wydarzeń w sezonie to- 
warzyskim Wiednia, 

Gospodyni dbała nietylko o doboro- 
we towarzystwo, ale i o doborowy ze- 


Napisał JAN BILEWICZ. 


— Rozumiem to w ten sposób —ş spodni duży browning. — Ot czembym 


go poczestował, 

Pan Walden nie należał do ludzi 
sympatycznych. Trzeba było znosić je* 
go zachowanie się. Biedna siostra, która 

ltak wiele entuziazmu miała dla powie- 
ści Rennera, pozwoliła sobie na krótką 
uwagę: 

— Jesteś niemożliwy. mój kochany. 
Proszę cię nie przeszkadzaj, niech pań 
Renner opowie nam jedną ze swych bo- 
daj krótkich nowelek. 

Renner niewyprowadzony z równo- 
wagi prowokującem zachowaniem się 
młodego Waldena, odparł, spoglądając 
na jego siastrę: 

— Mam wrażenie, że moja nowela 
nie będzie mile przyjęta przez wszyst- 
kich, To mi wystarcza, by jej nie opo- 
wiedzieć. Jednak, jeśli o Mister Iksa 
chodzi, to uważam go, mimo wszystko, 
za człowieka nieprzeciętnego. Czy sły 
szeli państwo najnowszą wieść? 

Sam pseudonim tajemniczego wła- 
mywacza zwłaszcza*w ustach Rennera; 
obdarzonego wielkim talentem gawę* 
dziarza, wywołał zrozumiałe zaintere* 
sowanie w mniejszym salonie Lady 


wtrącił Renner — że zobaczymy, czy 
ów tajemniczy włamywać sam zejdzie 
z widowni, czy też pan go do tego 
zmusi? 

— Tak, to właśnie miałem na myśli. 

Renner spoważniał nagle. Spojrzał 
bystro w oczy komisarzowi: 

— Niech pan sobie nie zadaje fatygi. 
O tyle, o ile mozę wejść w psychikę te- 
go człowieka, jestem przekonany, że 
Mister X. sam się usunie. To nie jest 
włamywacz zawodowy, panie komisa- 
rzu. Pan sam go przecież ceni o wiele 
wyżej, niż każdego bodaj najbardziej 
wybitnego rzezimieszka. 

Martin zmarszczył brwi. 

— Mister X. kradnie lepiej niż nie- 
jeden zawodowiec. I czyni mnie osobiś- 
cie więcej przykrości niż stu fachow- 
ców. 

Rener wyciągnął rękę do komisarza, 

— Przepraszam pana najmocniej w 
jego imieniu. Niech mi pan wierzy, że 
Mister X szanuje pana i ma dla niego 
duże uznanie. 

Stali przez chwilę ręka w rękę i spo- 


glądali sobie w oczy. Nagle rozległ się| Winston. a 
śmiech Rennera: s 2) Oczy wszystkich spoczęły na ustach 
— Ha, ha. ha! Pomyślałby kto, żej Rennera. 


— Słluchamy, słuchamy! — dały się 
słyszeć głosy. 

— Trzeba państwu wiedzieć, że Mi- 
ster Iks odniósł nazajutrz "perły, które 
poprzedniego dnia zabrał, Odniósł je, 
narażając się'na jeszcze większe niebez= 
pieczeństwo niż wtedy, gdy je kradł. 
Czy to nie człowiek niezwykły? 

Dwie kobiety spoglądały na Renne- 
ra. Jedną z nich była Ela Robertson sie" 
dząca milcząco w kącie salonu, Drugą 
była młoda siostra nietaktownego prze* 
mysłowca — panna Rega Walden. Ren- 
nerowi zdawało się, że w spoirzeniu Eli 
jest coś z drwin. Spoglądała na niego 
jakby nieco porozumiewawczo. Zato mło 
da panna Waldenówna nie ukrywała 
swego entuzjazmu: 

*— Ach jakiż to wsp: 
z tego Mister Iksa! Jal 
go poznać. 

— Zabraniam ci o tem mówić! — roz 
legł się ostry głos jej brata. 

— Niech się pan nie unosi, — uspo- 
koił go Renner. — Miste 


jestem adwokatem, albo zastępcą Mister 
Sa, 

Obaj pod wpływem tego śmiechu, 
jakby zbudzili się ze snu. Martin szybka 
pożegnał się z Rennerem. 

— Trzeba się przyjrzeć z bliska te- 
mu Iksowi. 

Renner spoglądał nań z uśmiechem, 
w którym Ela dojrzała -jekby- lekkie 
drwiny. 


aniały człowiek 
osób zasiadło w mniejszym salonie. kżebym chciała 

— Pan Renner opowie nam dziś coś 
z przeżyć swoich bohaterów. Słyszeliś- 
my wszyscy, że zamierza pan przerzu* 
cić się z komedji salonowych na sztuki 
i powieści kryminalne, 


r Iksa jest bar- 


powodu tej nagłej rozłaki. Ki 
kto wie, może 


a jest zrozpaczona, gdyż stało się to 
po udzielenit odmownej odpowiedzi Ralic- 
kiemu, Obecnie więc zmienia zdanie o Wy- 
ieżdża z Ralickim do Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 


Mówiącą była młoda, przystojna 
dziewczyna. Eli wystarczyło jednego 
spojrzenia, by przekonać się, że siostra 
Harrego Waldena, młodego przemy“ 


spół artystów, którzy występami uroz- 
maicali wieczór. Przedstawiciele świa- 
ta artystycznego zapraszani byli na ze” 
brania Lady Winston w równej mierze, 


dzo trudno poznać, choć, 
znamy go wszyscy. Ludzie dobrze poin 
formowani mówią, że należy on do naje 
lepszego towarzystwa i że to, co czyni, 


skradzenia przed trzema laty brylantów, 
należących do księcia Pieczorskiego. 

Balicki dowiaduje się adktem, że 
książę Pioczorski bawi w Wiednia i rzeby.. 
wa w tym samym hotelu „Tivob*, 
udaje się więc niezwłocznie 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspó|- 
nego z kradzieżą jego brylantów. 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę 
stwierdza w gabinemie komisarza, że Ela 
jest właśnie ową Emmą Schneider, która 
skradła mu brylanty, 

Okazuje się bowiem, że książę Pieczor- 
ski wrócił do Emmy Schneider i chce ją 
uchronić od aresztu. 

Ralicki udaje sie tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“, Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować. 
prawdziwą Emmę, 

Ela zostaje wreszcie zwolniona i wyjeż- 
dża z Ralickim na Semmering, gdzie prze- 
bywa również Rega Szybska w towarzy- 
stwie bogatego młodzieńca Gustawa Mus- 
sego, 

Gdy Fla opuszcza Hotel „Lux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce, Ten 
sam taiemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimpja". Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Urania*, O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczegóły. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania”. 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej ręki, 

Ambasador meksykański w Wiedniu ikry-| 
wa w skarbcu w swym pałacu kolię perło-| 
wą o miljonowej wartości. 

W pałacu barona wybucha bomba, Ba- 
ron wraca do pałacu i %abiera kolję ze 
sobą. Komisarz Martin komunikuje się z 
nim telefonicznie, Czy wszystko w po- 
rządku? s 

Steda obserwuje w , Olimpii“ komisarza 
Martina i Rennera. f 

Renner zwraca perły i rotuje się ucie- 
ckąz z domu barona de la Tour. 


f 


co i członkowie rodów arystokratycz* 
nych, wielcy przemysłowcy i znani 
działacze społeczni. 

Salony ambasadora były wypełnio- 
ne publicznością wytworną i... bogatą. 
Nic dziwnego, że dbały o bezpieczeń- 
stwo mienia swych gości ambasador 
Winston stale zapraszał również kilku 
najwybitniejszych wywiadowców poli- 
cji. Wywiadowcy czuwali by do towa- 
rzystwa nie przedostał się pod tym lub 
innym pozorem jakiś niebieski ptak, po- 
lujący na cały skład djamentów, złota, 
platyny i perel, któryby można było 
zebrać z kosztownościami gości. 
Renner wystarał się o zaproszenie na 
wieczór do Lady Winston również i dla 
Eli. Nie chciała w pierwszej chwili 
pójść, jednak Renner nalegał. Przeko- 
nał ją tem jednem powiedzeniem: 

W filmie jest pani płodem mojej fan- 
tazji Gdyby nie ja, nie byłoby tej roli. 
Mam zatem do pani pewne prawa i pro- 
szę mi nie odmawiać. 

Ela ubrała się w najpiękniejszą suk- 
nię. Gdy zjawiła się w progu salonu, i 
gdy Renner przedstawił ją stojącej przy 
wejścin i witającegości gospodyni, oczy 
wszystkich zwróciły się na Miss Polo- 
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CZ 
Ela była istotnie piękna. W tem to- 
warzystwie kobiet wykwintnych, ubra- 
nych niezwykle kosztownie, wymuska- 
nych i wypieszczonych górowała Ela 
swą zdrową i mocną urodą. 
Renner czuł sie 1 Lady Winston jak 
u siebie w domu. Rezpośrednio'no kola- 
ciii wystawnej i bogatej, kilkanaście 


słowca, który niedawno odziedziczył po 
rodzicach wielkie zakłady metalurgiczne 
ze Wiedniem, jest zachwycona Renne- 
rem. 

— Dajże spokój, — ofuknął ją ostro 
brat, — Lepiej byśmy zagrali w karty, 
niż słuchali tych bzdur pana Rennera. 

Ostre, wyłamujące się z ogólnego 
dobrego tonu słowa młodego Waldena 
sprawiły przykre wrażenie na obec- 
nych, Ale młody Walden był znany ze 


nie robi bynajmniej z musu. 

Młody Harry Walden był ciągle roz- 
gniewan 
Nie robi z musu, — powtórzył, — 
tylko po co? W ostateczności mogę nie 
kiedy zrozumieć przestępstwo: jeżeli są 
ku niemu jakieś niezwykłe motywy. je- 
żeli człowiek kradnie z głodu, jeżeli za- 
bija z miłości itd. Bywają przestępcy 
eci zysku. Nie można się 2 tem po- 


a Z O R A, 


Ca, 


swego niesympatycznego charakteru i le HERR PEAT RE 
obejścia. Zapraszano go dla jego siostry się, narażał własne życie -Iko 


osoby niezwykle miłej i wcale do brata 
niepodobnej. 

Pana Rega Walden zaczerwieniła się 
tak silnie, że spostrzegli to wszyscy wo- 
kół. . Usiłowała uśmiechnąć się, gdy 
zwróciła się do brata: 

— Dajże spokój, Hary, choć nie lu- 
bisz tych rzeczy, ale jestem pewna, że 
opowiadania pana Rennera posłuchasz 
z zainteresowaniem. 

— Niema czego słuchać! Pan Renner 
wynosi na piedestał zwykłych zbrod- 
niarzy i przestępców. Nie wiem jaką 
wartość społeczną mają książki, w któ- 
rych zbrodniarz odmalowywany jest ja- 
ko bohater. Zamiast pisać o nich, nale- 
żałoby ich ścigać. W tem widzę obo- 
wiązek społeczny każdego z nas. Za 
dużo, naprzykład, posze się o takim Mi- 
ster Iksie a za mało go się poszukuje. 
Chciałbym. żeby ten pan spróbował 
przekroczyć progi mego domu. Zapew- 
niam państwa. że nie nszedłbv cało z 
tej opresji — i Walden z złym o | 
chem na twarzy dobył z tylnei kieszeni 


z miłości dla sztuki — takie historie. pa- 
nie Renner, są dobre w pana nowelkach, 
ale nie tutaj, w salonie. 

Renner nie dał się i tym razem wy- 
trącić z równowagi. 

— Żałuję bardzo, że pan Walden ma 
tak ubogą fantazię. Twierdzę jednak, 
że Mister Iks istnieje: że kradnie nie dla 
zysku i że potrafił dać tego dowodów, 
zwracając nazajutrz z takim trudem zdo 
bytą kolję. 

Ela znów spojrzała na Rennera. 

Panna Walden nie potrafiła się zu- 
pełnie opanować. 

— Muszę go poznać, „muszę go ko- 
niecznie poznać! Jakżeby'mu dać znać, 
że chcę go zobaczyć? 

Harry Walden mamrotał coś pod 
nosem. Ku niesmakowi wszystkich wy- 
dobył znów z kieszeni rewolwer. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Mundur czy marynarka? 

P. BASI. „Jestem biuralistką, liczę 
lat 19, z pochodzenia pomorzanka, jes- 
tem wysoka i niebrzydka, Pomimo dojś- 
cia do wieku dojrzałego do zamążpójś. 
cia, nie zdecydowałam się dotychczas na 
wybór kandydata z pośród licznych ubie 
gających się o moją rękę. Kandydaci dá 
rekrutują onie ib. ky b: ja 
czuję, że mogłabym pokochać 
skowego lub mężczyznę w koszty» 
których mam słabość...” 

oga pani Basiu, nie można tak ga, 

ważnej kwestji, jak zamążpójście uzale: 
nia od tak bardzo powierzchownych 
AE Nie zań aa człowieka 
a mundur nie może walifikacją na 
dobrego Pena: A se w obro 
nie tak pogai rych przez ą „cywi 
lów". Pod zwykłą marynarką może bić 
tak samo czułe i szlachetne serce, jak i 
pod mundurem. Mam jednak wrażenie, 
że z pomii wielu pretendentów do rę 
ki Pani, wybierze Pani w pierwszym rzę 
dzie tego, kto potrałi rozbudzić w Pani 
żywsze uczucia i na czyj widok serdusz- 
ko Pani żywiej zabije, Wyróżni go Pani 


to, czy nosić będzie błyszczący mundur, 
czy też zwykłe rkowe ubranie, 

Pani Nina w Pabjanicach. Bliższe 
szczegóły, tyczące konkursu na powieść 
zajdzie Pani w nr. 6 tygodnika „Co Ty 
dzień Powieść", który ukazał się pod ty: 
Z „Walka o Dziecko”. Niech tę 

róbuje opisać swe przeżycia, jeżeli bę 
dą napisane ciekawie i ujęte w ładną li- j 
teracką formę, mogą zostać wyróżnione 
przez j konkursowe. 

Pani J. W. Listów takich, jak Het Pa- 
ni, otrzymuję po kilka dziennie, Gdybym 
mogla choć częściowo pomóc wszystkim 
tym, którzy szukają pracy, chętniebym 
to uczyniła, Niestety, pomoc ta nie leży 
w mojej ióty, Nie należy aię jednak tem 
zrażać, Jest Pani już w tym wieku, w 
którym ma się doświadczenie i wie Pa- 
ni zapewne, że po Okresie smutków zaw 
sze następuje Okres jaśniejszy, trzeba tyl 
ko przetrwać, Skarży się Pani na los, któ 
ry poskąpił Pani rozkoszy macierzyńs- 
twa i posiadania własnego ogniska domo 
wego. Niech sobie Pani jednak pomyśli, 
że okres bezrobocia Pani przedstawiałby 
się znacznie tragiczniej, gdyby musiała 
Pani zaspakajać wszystkie potrzeby nie 
zaradnego dziecka, Małżeństwo w 
szych trudnych warunkach nie daje ko- 
biecie gwarancji zapewnionego utrzyma- 
nia. Bezrobocie daje się w równej mie- 
rze odczuć zarówno mężczyznom, jak i 
kobietom. 

Posiadając dobre świadectwa jako wy 


kwalifikowana wychowawczyni, znajdzie 


z pośród wielu innych bez względu | 


z ŁRSREVE 


„Myne Osobitosti WTÓC ZW 
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Bial. 


Pies, który uratował życie 40 ludziom.— Szczupak 
- zwycięzcą na konkursie skoków 


(ab) Słynnym ludziom stawia się 
zwykle po Śmierci pomniki, lub też na- 
zwiska ich są uwiecznione w encyklo- 
pedjach. Nietylko jednak wśród ludzi, 
ale wśród zwierząt również znajdują 
się „słynne osobistości", które przeszły 
do historji. 

Do najstarszych słynnych zwierząt 
należy... byk egipski, zwany popularnie 
apisem. Było to święte zwierzę, czczo* 
ne przez egipcjan. Odznaczało się ono 
czarnym trójkącikiem na blałem czole, 
Następnem zwierzęcem, które przeszło 
do historji był chrabąszcz skarabeusz, 
który przed wiekami podobnie jak dziś 
posuwa się do tyłu i toczy kulkę piasku, 
tak że kulka ta stale rośnie i osiąga dość 
znaczne rozmiary. 

lerwszem zwierzęciem któremi: po- 
stanowiono pomnik na kuli ziemskiej 
była wilczyca. Jak wiadomo z poda- 
nia, wykarmiła ona swem mlekiem 
dwuch braci Remusa I Romulusa przy- 
szłych założycieli metropolii świata 
starożytnego. Uwiecznione zostały ró- 


wnież w. pamięci ludzkości gęsi, które [olbrzymiego bernardyna. Myślał, że 
gęzaniem swem uratowały Rzym, oraz |jest to wilk i ostatnim wysiłkiem za- 
żórawie, które wedle podaniu wydały | mordował zwierzę, zadając mu cios no- 
w ręce sprawiedliwości morderców zna- |żem w sercę. 
nego śpiewaka Ibikusa. Obecnie piękny wypchany „Barry 
W średniowieczu ludzie mniej uwa- | zdobi muzeum narodowe w Bernie, Pa* 
gi poświęcali zwierzętom, to też z o0-| mięć o nim niezawodnie przetrwa wieki 
wego czasu niema żadnego „słynnego” |  Rin-Tin-Tin w inny sposób zdobył 
przedstawiciela rodu zwierzęcego, Do-| nieśmiertelną sławę. Został on „arty” 
piero w czasach nam współczesnych | stą filmowym“ i miał zwolenników nle- 
spotykamy zwierzęce „osobistości“, tylko w Hollywood ale i na całem świe” 
Listę ich niewątpliwie rozpoczynają |cie. Śmierć jego okryła żałoba cały 
dwa psy „Barry“ oraz „Rin--Tin-Tin". | świat artystyczny w Ameryce 
Barry był bernardynem. Niósł on por Z pośród słyni:ych psów godzi się 
moc podróżnym i turystom zbłąkanym , wymienić również amer /kańskiego psa 
w Alpach, W cjągu swego Życia Barry | Togo, który towarzyszył Amundsenowi 
uratował życie 40 turystom. Gdy wre-|w jego wyprawie na Alaskę. lidy w 
szcie chciał uratować życie czterdzie-|iednem z miast na północy Ameryki 
stemu pierwszemu zaginionemu — spo*| wybuchła epidernja dyfterytu i nie było 


tkała go Śmierć. A 
Pewnego dnia Barry natknął się na 
żołnierza, który był już nawpół przy- 
tomny. Chciał on jak zwykle o wła- 
snych siłach przytaszczyć go do klasz- 
toru, jednak żołnierz przestraszył się 


Nowy „latający holender" 


błąka się po wodach Oceanu Atlantyckiego. 


(sb) Znane jest ogólnie podanie o 
„latającym holendrze” statku bez załogi, 
który błądzi pod oceunie i pojawieniem 
swem zwiastuje katarirofę. 

Obecnie od kilku lat również krąży 
po morzach statek, jednak bynajmniej 
nie zwiastuje on nieszczęścia. Statkiem 
tym jest okręt amerykański „Maurice 
Thurlow“. 

Przed sześciu laty „Thurlow* został 
rzucony na brzeg Stanów Zjednoczo- 
nych. Załoga okrętu zdołała się w porę 
uratować a gdy nad ranem, po burzy 
chciała wsiąść ponownie na statek — 


Pani z pewnością pracę. Niech Pani po- 
stara się ją szukać w domach kobiet pra 
cujących zarobkowo, które chętnie przyj 
mą wychowawczynię do 'swych dzieci, o 
ile ta ostatnia będzie się jeszcze mogła 
dodatkowo podjąć prowadzenia gospo- 
darstwa. 


stwierdziła z przerażeniem, że statek 
znikł, 

Przypuszczano wówczas, że statek 
zatonął, wobec czego wykreślono go Z 
listy okrętów pełniących służbę na mo” 
rzu. Wkrótce jednak okazało się, że sta- 
tek bynajmniej nie zatonął. W kilka ty- 
godni po katastrofie władze amerykań- 
skie zostały poinformowane, przez kapi- 
tana jednego z okrętów, że widział on 
na morzu jakiś statek i przeczytał jego 
nazwę „Maurice Thurlow“. Jak się oka- 
zało: „Thurlow* został zmyty przeż 


żadnych środków lokomocji, Togo na 
czele innych psów przebył w rekor- 
dowo krótkim czasie 670 mil i przywiózł 
serum, ratując w ten sposób życie kilku 
tysiącom dzieci, 

Na pierwszem miejscu wśród szczu- 
paków wybił się pewien przedstawiciel 
tego gatunku ryb w Stanach Zjednoczo* 
nych. Na urządzonym w Kalifornii kon- 
kursie skoków rybich skoczył on na od- 
ległość 13 stóp I 5 call, bijąc tem wszy- 
stkie rekordy. 

Dbecnie nastała w Ameryce „moda“ 
stawiania pomników zwierzętom, które 
odznaczają się niezwykłą pożyteczno- 
ścią. I tak jeden z farmerów wystawił 
swej krowie pomnik za to, że dała mu 
rekordową ilość mleka, inny zaś ztemia- 
nin postawił pomnik kurze za zniesienie 
największej ilości jaj. 

RUTTO ODETE ZOE ZEE "PEZET EE 


197 POCIAGÓW POPULARNYCH 
W CIĄGU PIĘCIU MIESIĘCY. 


W okresie od lutego do końca czerw 


wzburzone fale oceanu i błądzi obecnie] cą r, b. uruchomionych było w Polsce 


po wodach. 

Od tego czasu kilka razy już widzia- 
no ten statek na Oceanie Atlantyckim i 
otrzymał on nazwę „okrętu widma". 

Gdy ostatnio statek ów został zau- 
ważony, władze amerykańskie wydały 
rozkaz kilku torpedowcom ścigania go 
i storpedowania, Tymczasem statku nie 
dogoniono i w dalszym ciągu błąka się 
on po morzach. 


ogółem 197 pociągów popularnych, któ- 
re przewiozły 128377 osób. Na luty, 
marzec i kwiecień przypada łącznie 12 
pociągów popularnych, na maj 57, 
wreszcie w czerwcu ruch pociągów po- 
pularnych osiąga punkt kulminacyjny i 
wyraża się liczbą 87 pociągów, 
Wpływy ze sprzedaży biletów na 
pociągi popularne wyniosły za cały 
okres 5 miesięcy ogółem 1.094,218 zł. 
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Urke Warszawski, 


32 lata na Sachalnie 


Życiorys katorsnika- 
kryminalisty 


Spisał H. Czerwiński 


Pewnie rodzice mnie szukają — tak 
sobie myślałem — bo jakże inaczej, albo 
— miachnęli ręką i powiedzieli sobie: 
„poszedł — to i poszedł, jak se pościele 
— tak się wyśpi', 

Stale chodziłem na różne „roboty“ z 
Zielińszczakami, sam jednak nie 
dopuszczany do cudzej kieszeni, musia- 
łem natomiast asystować moim  „maj- 
sirom“ na każdym kroku. 

Pewnego dnia na ul. Marszałkowskiej 
gdy tak szedłem w towarzystwie Zieliń- 
skich, zdaleka zobaczyłem moją matkę. 

Pamiętam to, jak dziś, jak w tej 
chwili. Coś mi się wyrwało, jakby z ser- 
ca i kryknąłem: 

— Mamo! Mamol Mamo! 

Chciałem pobiec, ale sylwetka moj 
drogiej matki znikła już w tłumie, a Zie- 
lińszczaki dali mi szturchańca, wyzwalł 
od „beksaczy” i pętaków. 

Sego dnia na facjacie na Marjenszta- 
cie była zabawa „na całą Polskę", Sy- 
nowie-zładziejaszki mieli kieszenie wy- 
pchane woreczkami i pieniędzmi, a mam- 
cią Zielińska wyrychtowała im fajną 


kolację. 

Libacja! Wódka, piwo, zakąski na 
zimno i rąco, 

Zal z harmonią, na której wy- 
«rywal mistrz z Wąskiego Dunaju, Ryb- 


ku bylo iochę gości, mężczyzn i 


biet. ` 


Uczono mnie, jak się mam zachowy- 


Rei wodziła stara przekupka z ryn-| wać w razie, jak maie zaaresztują, 


ku marjensztadzkiego, Kamilla Wieczor- 


Grunt — nie „picować się“ (nie 


kowska, którą poraz pierwszy zobaczy- | przyznawać się) do niczego I — „mo- 


lem. Baba tańczyła, kołubce wywijala, 
śpiewała. 

Uwagę moją wówczas zwróciła cór- 
ka Wieczorkowskiej, Michalina, zwana 
„Micią”, Miała lat 15, o trzy lata ode- 
mnie starsza. Ładna była szelma, a 
wszyscy mężczyźni latali za nią, jak 
wściekli. 

Stara | młoda Wieczorkowskie za* 
częły się mnie bacznie przyglądać, jako 
że poraz pierwszy nimie zobaczyły w 
tem towarzystwie. Zaczęły mnie wy* 
Pytywać co ja za jeden, z jakich stron, 
kto są rodzice. Dawałem wykrętne od- 
powiedzi, 

Stara wzięła mnie na kolana i cało- 
wała mnie i Ściskała. 

Chłopak to był ze mnie rosły, przy” 
stojny; jak mówiono — byłem w guście 
kobiet. 

Macia bardzo mi się spodobała, ale 
sh nie miałem odwagi zbliżyć się do 

lej. 

Zabawa przeciągnęła się do białego 
rana. 


MOJE NAUKI 


Musiałem się wykształcić na dobre- 
go Ichera" (złodzieja kieszon- 
kowca). Miałem — widać — do tego 
większy spryt i talent, niż do książek. 
Nauka w „melinie" pod okiem doświad- 
czonych majstrów szła mi lepiej, niż w 
„garadskoj szkole”, w której poczciwy. 
kochany mój nauczyciel skarcił mnie 
meraz, a że miał rację — bo miał. 

Pamiętam — moje pierwsze nauki. 
Zanim zostałem  „Czeladnikiem”, rok 
czasu byłem na p. ce 


gila“ (milczenie). 

Razem z Zielińskimi chodziłem przy 
niedzieli do kościoła. 

W domu uczono mnie w ten sposób, 
że matce Zielińskiej kładli do kieszeni 
woreczek, mnie zaś kazal wyciągać i 
to tak, żeby stara nie poczuła, 

Raz, drugi i trzeci jednak lapala 
mnie, bo ja nie ruiałem wprawy. a po- 
tem po szerezu prók dwiame palcami 
wyciągałem tak, że już się stara nie 
połapała. 

Wyuczylem sie różnych sposobów 
it. zw. „czucia“ w palcach, a poznaw- 
szy wszystkie „choly* (sposoby) poraz 
pierwszy wysłali mni:  Zielińszczaki 
przy niedzieli do kościoła Wizytek na 
Krakowskim Przedmieściu. sami zaś po- 
szli do kościoła św Krzyża. 

Po „robocie* mieliśmy się spotkać 
u Szepsla na Maujensztacie, 

Nauka nie poszła w las. Palce mia- 
łem wygimnastykowane, 

Wsunąłem się niespostrzeżenie mię- 
dzy modlących. 

_ Udało mi się wyciągnąć pod rząd 
trzy woreczki z pieniędzmi w czasie 
nabożeństwa. 

Wybległem z Kościola. 

Nie zajrzałem do woreczków i wcale 
mnie to nie ciekawiło, co zawierały. 

Byłem „uradowany”, że mi się udało 
i czemprędzej leciałem do moich „pro- 
fesorów", żeby im pokazać i pochwalić 
się przed nimi. 

Zastałem ich u Szepsla. Czekali. 


Najstarszy Antoni pocałował mnie 
w głowę. — Będziesz „maładiec* u nas! 
— powiedział tonem uroczystym. 

Drugi Zielińszczak zwrócił się do 
Szepsla: 

— Panie Szepsell Wódka, zakąski! 

To na moją cześć, na intencję mo- 
jego świetnego „debiutu“... 

Po chwili ukazała się Michalina Wie- 
czorkowska. 

Na widok „Mici* oblałem się rumień- 
cem wstydu, 

Nie wiem, co się ze mną wówczas 
działo. Chciałem poprostu dopaść do 
niej i wycałować ją. Taka była śliczna, 
jak malowanie. 9 

„Micia“ przysiadła się do nas i ra- 
zem z nami piła. 

Piliśmy jej zdrowie! Zdrowie Mici! 
Pięknej Mici! 

Micia zawładnęła mojem sercem.... 

O całym świecie zapomniałem. Oj- 
ciec, matka, bracia, siostry, dom rodzin- 
ny — znikło mi to wszystko z pamięci, 
Ona, tylko ona! $ 

Wypiłem kilka kieliszków. W gło- 
wie mi wirowało. Cały bufet Szepsla 
tańczył. 

I sam Szepsel — i gruba żydówka 
— i opasły kelner i — wszystkie butel- 
ki — i sufit — i podłoga — i wszyscy 
goście — i pałacyk hr. Branickiego, 
gdzie mieszkali moi kochani rodzice i 


— sklep z wiktuałami i — „garadskoje 
ucziliszcze” ul. Hożej i — liniika nau- 
ucziliszcze” z ul. Hożej i — linijka nau- 


staw w Łzienkach i rybki — i wędka — 

wszyscy, wszyscy i wszystko. 
Piianego zawlekli mnie ną Marien- 

sztadt. Spałem tak dwa dni i dwie noce 


Oni wyjęli swoje „zarobki“, ja swoje. |bez przerwy. 


Razem było około 160 rubli. Zielińszcza- 
ki pochwalili mnie, 


Maładiec! 
(D. c. n.). 


ja 


NACE 


Cwiczenia gimnastyczne dla piłkarzy 


Jak już sam nagłówek wskazuje, nie 
chodzi nam o normalne treningi dla pił- 
karzy, lecz o zwrócenie uwagi na to, 
jak należy ułatwić grę w piłkę nożną 
ka usunięcie błędów, na które pił- 

arz napotyka bardzo często podczas 
śry. Chodzi także o to, by nie tylko grę 
ułatwić i uczynić ją piękniejszą, ale by 
poświęcono baczniejszą niż dotąd uwa- 
ge fizycznemu rozwojowi naszych piłka- 
rzy. Bowiem rozwój fizyczny i postęp 
techniczno-piłkarski powinny zawsze 
iść ze sobą w parzę. 

Bardzo często próby skończonego o- 
panowania piłki zawodzą tylko z tego 
powodu, że zawodnikowi brak jest pełne- 
Bo opanowania własnego ciała, dzięki 
któremi opanowujemy w następstwie pił 
kę i grę, a zatem także i przeciwnika. 

Do opanowania ciała piłkarza, prag- 
nącego grać pięknie a jednocześnie sku- 
tecznie, przyczyniają się następujące 
ćwiczenia: ćwiczenia tułowia, młynki z 
rozłożonemi lub zwariemi nogami, zgi- 
nania wprzód i w tyył i na boki, oraz 
wyrzuty nóg wprzód i na boki, tudzież 
t zw. „rowerowanie* w pozycji leżącej 
na wznak, — Ćwiczenia te mogą być o- 
czywiście wykonane w różnych warj 
cjach, przyczem nal także kłaść na- 
cisk na wzmocnienie brzucha, gdyż jest 
ta nieodzownem dla należytego funkcjo- 
nowania mięśni nóg, szczególnie zaab- 
sorbowanych podczas gry. Niemniej waż 
nym dła piłkarza jest rozwój klatki pier- 
siowej. Daje się on najlepiej uzyskać 
przez ćwiczenia wdechowe i wydecho- 
we, bądźto w dobrze wietrzonym poko- 
ju przy otwartem oknie, bądź też na wol- 
nem powietrzu, co jest jeszcze bardziej 
wskazanem. Należy przytem wykonywać 
obroty młynkowe rękami dookoła barku 
rajmieńnego po poprzedniem /wciągnię- 
ciu powietrza nosem. 

Wydech następuje ustami po zwol- 
nieniu rąk, które znajdowały się złożone 
poniżej siedzenia. Przez te ćwiczenia na 
stępuje stopniowo silne napięcie klatki 
piersiowej, co wywołuje wzrost chłonnoś 
ci tlenu, 

Po każdem napięciu mięśni powinno 
każdorazowo nastąpić stosowne odprę- 
żenie. — Piłkarz, który w ten sposób 
stara się o swą klatkę piersiową i płuca 
już ma znaczną przewagę nad przeciw- 
nikiem, Giętkie Biodra, A uformo* 
wana pierś o jaknajwiększej potencji 
wdechowej i silne muskularne nogi sta- 
nowią główny ekwipunek fizyczny pił- 
karza, 

Dla rozwoju duchowego trzeba piłka 
rzowi nietylko nauki taktycznej i wykła 
dów o regułach gry w piłkę, lecz także 
skupienia ducha nad funkcjami cielesne- 
mi, Przedewszystkiem winien piłkarz 
do pewnego stopnia zaznajomić się z 
budową ciała i przeznaczeniem jego or- 

janów, oraz ugrupowaniem i współdzia- 
aniem mięśni, Następnie przejść należy 
do celowego napięcia różnych mięśni, 
przyczem piany musi skupić całą sw: 
uwagę duchową na odnośnym mięśniu i 
jego naprężeniu. 

Wreszcie winno nastąpić zupełne od- 
prężenie. Te ćwiczenia muskułów połą* 
czona z samoobserwacją psychiczną po- 
winien piłkarz przeprowadzać przede- 
wszystkiem z mięśniami nóg i łydek, a 
mianowicie w ten sposób, że zgina nogę 
w kolanie, pod kątem prostym, tak że 
stopa jest widoczną z tyłu. Przez napię- 
cie palców stóp następuje zgrubienie 
mięśni łydek, a temsamem wzrost siły 
nogi, o ile piłkarz oczywiście będzie pa- 
miętał o odprężeniu mięśni po każdora- 
zowem napięciu. 

W razie silniejszego zgięcia nogi w 
kolanie pod kątem ostrym osiąga się in- 
tenzywniejsze napięcie mięśni powyżej 
kolana. Ten sposób wzmacniania siły 
nóg okazał się dotychczas praktycznie 
najlepszy; siłę tẹ można jeszcze dodatko- 
wo wzmacniać przez dłuższe biegi (pod 
górę, branie sztucznych przeszkód, biegi 
nąprzełaj). 

Rzecz oczywista, że każdy będzie wy 
konywał takie ćwiczenia, jakie wolny 
czas, porodane środki i miejscowe sto- 
sunki, ra '3 eu pnzwolą. 


Przedewszystkiem należy dbać o 
urozmaicenie ćwiczeń, a po pewnej iloś- 
ci wykonanych ćwiczeń zawsze zważać 
na krótki wypoczynek. 

, Celem powiększenia objętości klatki 
piersiowej, co piłkarza jest kwestją 
niezwykle ważną, należy wykonywać do 
wolne naprężenie szerokiego  muskułu 
łopatkowego, który na plecach występu- 
je w formie kul. 

Napinanie tych mięśni należy wykony 
wać przed lustrem, przyczem jednak trze 
ba się przywyczaić do tego, aby w lu- 
strze obserwować tylko od czasu do cza 
su stopień naprężenia mięśni, a to ce- 
lem ich zupełnego opanowania. 

Ta biegłość jest dla piłkarza bardzo 
ważna, To skupienie się duchowe przy 
jednoczesnem opanowaniu cielesnem, mu 
i bezwarunkowo dać owoce, czyto 
jeśli chodzi na boisku o błyskawiczną 
decyzję, przebój, strzał, obronę etc. 

„ Dla powiększenia siły ducha i ciała, 
piłkarz powinien się posługiwać nietylko 
nogami, lecz musi się starać o rozwój 
także innych słabszych części ciała. 
Szczególnie barmkarz winien dbać o siłę 
ramion i rąk, oraz o możliwie najwięk- 
szą sprawność tychże, gdyż jest mu ona 
najwięcej potrzebna w akcji obronnej, 


Jeśli bramkarz przytem nie zanied- 
buje także ćwiczeń nóg, to z czasem doj 
dzie do takiej sprawności, że będzie 
mógł ratować piłki, które dzisiaj jeszcze 
często są uważane za „nie do trzyma- 
nia“, 

Ćwiczenia cielesne w połączeniu ze 
skupieniem ducha, mają tę dobrą stronę 
że dotychczas zaniedbywana strona móz 
gowa bierze również udział w rozwoju, 
a napięcie duchowe, które poprzedza wy 
siłek cielesny, wzrośnie w dwójnasób. 

Tak wszechstronnnie  wyćwiczony 
gracz nie będzie w przyszłości dobiegał 
9 piłki zapóźno o słynny ułamek sekun- 

y. 


Nie patrzenie się do lustra w czasie 
ćwiczeń mięśniowych daje graczowy wła 
ściwy typ dla treningu z piłką. Gracz 
nie powinien przy prowadzeniu _ piłki, 
przy wózkowaniu, przy passingach spo- 
glądać z jednej nogi na drugą. Przy pój- 
ściu na piłkę, przy odbieraniu piłki nogą, 
która dotychczas była słabsza, należy 
piłkę bacznie obserwować, szacować od 
leglość i uważnie obliczyć kroki, jednak 
po tym wyczynie, należy nieco odprężyć 
mięśnie i ducha, aby po kilku sekundach 
być gotowym do ponownego wysiłku, 

M. Statter, 


Międzynarodowe wyścigi motocyklowe 


i mistrzostwa torowe Polski w Mysłowicach 


W niedzielę dnia 16 lipca br. sekcja 
motocyklowa przy Stadjonie mysłowic- 
kim urządza wielkie międzynarodowe 
wyścigi motocyklowe narodów słowiań- 
skich i o mistrzostwo torowe Polski. 

Dotychczas zgłoszonych zostało 3 
zawodników czeskich, 2 rumuńskich, 2 
Jugosłowian, 1 Bulgar oraz cała elita 
jeźdźców Polskich. 

O tytuł mistrza Polski walczyć będą 
w trzech kategorjach t. j. w 250 ccm. 
350 cem. i ponad 350 ccm. 

Program zawodów jest bardzo bo- 
gaty i ciekawy, specialnie budzi zain- 
teresowanie wyścig maszyn Dirt-Tra- 


ckowych. gdzie walczyć będą o palmę 
zwycięstwa- zawodnicy zagraniczni z 
jedynym zawodnikiem Polski posiada- 
jący maszynę Dirt-Trackową Kristą z 
Bielska. 

Pozatem odbędzie się również wy- 
ścig narodów także na maszynach Dirt- 
Trackowych, gdzie dopuszczonych zo- 
AOR z każdego państwa po 1 zawod- 
niku. 

Punktem kulminacyjnym zawodów 
będzie bieg maszyn  Dirt-Trackowych 
przeciw innych maszyn, które dostaną 
handicap, zależnie od kategorii i jed- 
nostki. 


Polski iemisisia 


zmistczesnm Ameryki 


Znany młodziutki tenisista polski 
Frank Parker vel Pajkowski zdobył mi- 


strzostwo Ameryki na kortach ziem-, strzowi. 


nych bijąc w finale Gene Mako z Uni- 
wersytetu w Southern w Kalifornii. Mi- 
strzostwa rozegrane zostały w Chicago. 

Cała prasa ameykańska podaje duże 


| 
! 


sprawozdania z meczu, poświęcając 
zwłaszcza sporo miejsca nowemu mi- 
Przy sposobności dzienniki a- 
merykańskie zwracają uwagę, że drugi 
polak tego stanu Wisconsin Simmons 
vel Szymański wybił się na czoło w ame 
rykańskiej grze narodowej basse-ball. 


Z całeśe świaia 


Rozegrany w Paryżu na stadjonie 
Tourelles mecz pływacki Francja—Niem 
cy zakończył się zwycięstwem Francji 
w stosunku 2:0, Mecz składał się z 
dwuch konkurencyj: biegu sztafetowego 
na 800 m. i meczu piłki wodnej. W oby- 
dwu konkurencjach zwyciężyli francuzi, 

s. 
tod 

Motocyklowe Grand Prix Niemiec 
rozegrane w niedzielę na torze Avus 
przyniosło zwycięstwo niemcowi Stól- 
zerowi na maszynie BMW. Zwycięzca 
osiągnął przeciętną szybkość 166,3 kim. 
na godz, 

+ 

10-ty etap „Tour de France" Digne— 
Nicea na dystansie 156 klm, wygrał Cor- 
nez w czasie 4 godz. 32 min. 30 sek, 


Spór © 


Dwie najpopularniejsze prowincjo- 
nalne drużyny Czechosłowacji Brati- 
jslavia i Zidenice toczą ostatnio zaciętą 
wojnę o krakowską Wisłę, W ubieg- 
[tym roku Bratislava miała gościć u 
siebie krakowską Wislę, Na mecz z tą 
drużyną reilektową! również i zespół 
„brneński. Wisła /ednak w ostatniej 
tchwili swói przyjazd ndwałała. Nie- 
dawno R va zków weszła w kon- 
takt z kr dy "* 


| 


| 


urzyjazĄ po-|s 


W ll-ym etapie Nicea—Cannes pler- 
wsze miejsce zajął Archambaud w 3 g. 
55 miin. 53 sek. Dystans tego ostatnie- 
go etapu wynosił 128 klm. 

2. 

Automobilowe Grand Prix Belgii wy 
grał włoch Nuvolari na Alfa-Romeo o- 
slagając przeciętną szybkość 143 i pół 
km/godz. 

ss 

W Bukareszcie Tilden który znaj- 
duje się ostatnio w doskonałej formie po 
konał jednego z najlepszych tenisistów 
włoskich Morpurgo 7:5, 6:1, 8:6, Z Bu- 
karesztu Tilden udał się do Berlina, 
gdzie pierwszego dnia pokonał Najucha 
6:8, 6:1, 6:2, 6:3, Drugiego dnia Tilden 
pokonał Niissleina 4:6, 6:3, 6:2, 6;2, 


„Wisłę” 


laków stał się aktualny. Klub słowacki 
zwrócił się więc do Zidenic z żądaniem 
rozegrania również meczu z Wisłą i 
wywiązania się w ten sposób z zeszło- 
rocznego zobowiązania. Brneńczycy w 
sierpniu zaczynają jednak walki w 
pierwszej lidze i w bież. sezonie już 
z Wisłą nie mogą się spotkać. Sprawa 
więc przekazana została piłkarskiemu 
związkowi Czechosłowacii. który ten 
ór o Wisłę razstrzygniz 


Sukcesy motocykli- 
stów łódzkich 


W Częstochowie odbył się drugi 
ogólnopolski motocyklowy ziazd gwiaź 
dzisty zorganizowany staranien. Czę- 
stochowskiego Tow. Cyklistów i Moto- 
cyklistów. W zjeździe wzięło udział 
około 40 motocyklistów. W klasie A 
pierwsze miejsce zajął Tadeusz Kozan= 
kowski z PKM. z Warszawy za prze- 
bycie 679 klm. przed Breną (ŁKM) — 
450 km. w klasie B pierwszą nagrodę 
otrzymał Longin Duraj z ŁKM, za 1072 
km. przed Stępieniem z Warszawy za 
679 km. W RURA klasie C z przy 
czepkami zwyciężył Ścigulski z ŁKM. 
za 765 km. przed Gnazelem z Łódzkie- 
go Unionu za 460 klm. Nagrodę za naj- 
silniejszy udział otrzymał kielecki klub 
motocyklowy. Nagrodę Zw. Legjoni- 
stów dla pań zdobyła p. Koppelówna ze 
Skierniewicz, która przebyła 400 km. 


Nadzwyczajne walne 
zebranie P. Z. P. N-u 


Przesilenie w Polskim Związku Piłki 
Nożnej spowoduje niewątpliwie zwoła- 
nie nadzwyczajnego walnego zebrania. 

Przeciwko załatwieniu sprawy dy- 
misji Wydz, Gier i Dyscypliny drogą re- 
ferendum występują okręgi warszawski 
1 krakowski, 

Przypuszczać należy, że i inne okrę- 
gi wypowiedzą się za zwołaniem nadzwy 
czajnego walnego zebrania. 


Sensacje mistrzostw 


tenisowych Sląska 

Finały tenisowych mistrzostw Ślą* 
ska przyniosły szereg sensacyj. 

W grze pojedyńczej panów pierw- 
sze miejsce zajął młody i obiecujący 
tenisista Pfal, bijąc Steinerta w 5 se- 
tach 6:3: 9:7, 4:6, 1:6, 7:5, 

Jeszcze większą niespodziankę przy 
niosły gry pojedyńcze pań, w których 
Pająkówna w finale odniosła zwycię- 
stwo nad Volkmerówną w 3-ch setach 
6:2, 0:6, 6:2. 


Wiedeński Hakoah 
w Warszawie 


W dniach 22 ii 23 Ipca bawić będzie 
w Warszawie wiedeński Hakoah. Roze 
gra on dwa mecze z okazji dnia W. O. 
Z. P, N, na dochód Związku. 

Pierwszego dnia w sobotę wiedeń- 
czycy walczyć będą z repręzentacją 
Warszawy. W przedmeczu spotka się 
reprezentacja warszawskich klubów 
poSI z reprezentacją klubów żydow 
skich. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski w iekkiejatletyce. 


Punktacja drużynowa mistrzostw 
lekkoatletycznych kobiecych Polski o 
nagrodę Państwowego Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego przedstawia się o- 
becnie następująco: Stadjon (Król. Hu- 
ta) 13 p. 2) Pogoń (Katowice) 120 p., 
3) AZS (Warszawa) 115 p.. 4) Krusze- 
ender OR 5) ŁKS — 58 p., 6) Makka- 
bi (Kraków) 54 p, 7) AZS (Poznań) 
47 p., 8) Sokół (Pabjanice) 29 p. 

Walki o nagrodę PUWF-u rozpo- 
częły się w roku ubiegłym, przyczem 
nagroda przypadnie temu klubowi, któ- 
ry w ciągu pięciu lat zdobędzie naj- 
większą ilość punktów. 

W. mistrzostwach tegorocznych. któ- 
re odbędą się w cłągu najbliższej so- 
boty i niedzieli w Królewskiej Hucie, 
walka o pierwsze miejsce rozegra się 
między Stadjonem a Pogonią (Kat.), 
które to kluby obsyłają mistrzostwa 
najliczniej, 


Interwencja P.Z. P.N-u 


w Min, Spraw Wojskowych 

W najbliższych dniach ma nastąpić 
interwencja Polskiego Związku Piłki 
| Nożnej w Ministerstwie Spraw Wojsko- 
wych w związku z zakazem brania n- 
dzialu w meczach pikarskich wojsko- 
wym zawodnikom 


z £RBRETT 
„Wielkie manewry morskie italji 


Na morzu Śródziemnem odbywają się obecnie wielkie manewry iloty włoskiej. Z lewej — 


==" 


Mussolini, który bierze 


udział w manewrach, z prawej — statki wojenne przed wyruszeniem w zatoce Gaeta, 


A Niemcy się zbroją. 


— 


Wbrew wszelkim traktatom 1 konferencjom, Niemcy zbroją się w dalszym 
ciągu. Motoryzacja armji nie mieckiej postępuje naprzód. 


Interesujące zdjęcie słonła morskiego 
w ogrodzie zoologicznym w Londynie. 


Radości ferji letnich 


ZE ROWE 


Najmilej spędza ferje letnie dziatwa nad morzem, Zabawy ma plaży pozosławią 
serdeczne wspomnienia na cały rok. 


Codzienna nowelka „Expressu 


| 


> 
Bal apaszów. 


Michal, przedsiębiorca transportowy, 
zamieszkały w małem miasteczku, liczył 
już przeszło pięćdziesiątkę. Przez całe 
życie pracował bardzo ciężko, ograni- 
czał się we wszelkich wydatkach, dzię- 
ki czemu uciułał sporą sumkę. 

Gdy ostatnio poczęło mu się gorzej 
powodzić w. interesach, postanowił na 
zawsze rozstać się z rodzinnem mia- 
steczkiem. Chciał kupić dom czynszo- 
wy w stolicy i zerwać zupełnie ze swym 
dotychczasowym fachem, 

1 wówczas właśnie przypomniał so- 
bie, że ma w stolicy krewnego. właści- 
ciela antykwarni: który może mm pomóc 
w jego poczynaniach. , 

Michał przecież nigdy jeszcze nie 
był w stolicy i sam z pewnością nie po” 
traiiłby dać sobie rady. 

Napisał list tej treści: 

— Drogi mój krewniaku, właściwie 
nie znamy się zupełnie. Widziałem cię 
poraz ostatni, gdyś był jeszcze wyrost- 
kiem. A ty mnie z pewnością zupełnie 
iuż nie pamiętasz. Lecz teraz wreszcie 
się poznamy. Przyjeżdżam w środę o 
godzinie 9 min. 30 wieczorem. Będę no- 
sił jasno-bronzowe palto i popielaty ka- 
pelusz. Byłbym ci bardzo wdzięczny, 
gdybyś mnie oczekiwał na dworcu. 


„Stefek Czarny”, herszt szajki zło” 
dziejskiej, był w swoim żywiole. Już 
dawno nie miał takiej gratki, H 

W pięknej willi nie było nikogo. We- , 
dług zebranych informacji ze źródeł 
bardzo kompetentnych, właściciel miał 
powrócić za dwa dni. 

„Stefek Czarny“ miał więc wiele 
czasu i mógł bez pośpiechu „pracować“. 
W mieszkaniu bogatego antykwarjusza 
znaleźć można było dużo wartościowych 
rzeczy, 

Herszt szajki zabrał ze sobą czte- 
rech swych kompanów. Złodzieje zba- 
dali przedewszystkiem cały lokal, a na- 
stępnie, jeszcze przed rozpoczęciem 
„pracy”, pokrzepili się winem. 

Tylko „Stefek Czarny“ nie tknął 
trunków. Krążył wciąż po mieszkaniu, 
szukając wkrytych skarbów. W pewnei 
chwil: wyszedł na kurytarz i wyciągnął 
listy ze skrzynki pocztowej. Przecież | 
w liście mogą się znaleźć pieniądze. 

W skrzynce leżało kilkanaście listów. 
Pieniędzy w żadnym z nich nie było. 

Złodziejaszek był wściekły. — Już 
chciał podejść do stołu, przy którym 
raczyli się winem jego koledzy, gdy na“ 
gle zainteresował go list nadesłany do 
antykwariusza z głuchej prowincji. 

Był to list od Michała. „Stefek Czar= 


ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijar: 
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ny“ przeczytał go uważnie i trochę się 
zaniepokoił, 


, — Widzisz... to trochę niewygod- 
nie...Jestem, jak ci chyba wiadomo, ory- 


— Słucliajcie — zawołał do swych |ginałem. Dziś właśnie urządziłem w mej 
kompanów, wpadając do pokoju. — Do|wiłli apaszowski bal, Przypuszczam, że 


antykwarjusza dziś wieczorem przy- 
ijeżdża jakiś gość z prowincji, To trochę 
przykra historja. 

—- Czy będziemy musieli się wyno- 
sić? O` której godzinie przyjeżdża? — 
padły zapytania. 
ie, wy tu zostaniecie — odparł 
im herszt, któremu nagle wpadł do gło- 
wy świetny pomysł. — Ten gość pisze, 
że nie zna zupełnie antykwarjusza, co 
się doskonale składa. Sam pójdę na 
dworzec i przywitam go. Zawiozę fra- 
jera do jakiegoś hotelu i każe mu przyjść 
do willi dopiero jutro rano. Bedziemy 
więc mieli całą noc przed sobą. 

— Brawo! Świetnie! Doskonale! — 
rozległy się gromkie głosy podochoco- 
nych winem opryszków. 


„Czarny. Stefek" z wielką trudnością 
odszukał na dworcu „krewniaka”. 

— Kochany Michale! —zawołał, rzu- 
cając mu się w ramiona. — Jestem bar- 
dzo szczęśliwy, że ciebie widzę, Chcia: 
łem już kilkakrotnie do ciebie pojechać, 
ale nigdy jakoś niemam czasu! 

Micha! ucałował serdecznie miłego 
krewnego. W głębi duszy nie liczył na- 
wet na tak serdeczne przyjęcie. 


czułbyś się tam nieswojo. Wolałbym 


jwięc. żebyś zajął numer w hotelu. i do~ 


piero jutro mnie odwiedził. 

Ale Michał był innego zdania. Nie 
widział nigdy apaszowskich balów i 
chciał koniecznie pójść do antykwarju- 
sza. 

I „Czarny Stefek“, nie mogąc dać 
sobie z nim rady, zabrał go ze sobą, 
Przyprowadzam wam mego naj- 
droższego krewniaka—oświadczył swym 
kompanom, wchodząc do pokoju razem 
z Michałem, — Nie widział jeszcze ni- 
gdy apaszowskiego balu, więc musia- 
łem go tu ściągnąć! 

Złodzieje szybko zrozumieli o co cho- 
dzi. Gość z prowincji był niesłychanie 
naiwny i świetnie ich ubawił. 

Okazało się, że nigdy w życiu nawet 
nie widział tak drogich win z wielkim 
zapałem począł opróżniać szklaneczki. 
Uczestnicy libacji podsuwali mu zresztą 
jedną za drugą. 


Michał obudził się dopiero o dziesią- 
tej rano, 

W nocy biedak zasnął przy stole. 

A uczestnicy „balu apaszowskiego", 
Którzy ogołocili całą willę, wyciągnęli 


— Pójdziemy teraz do ciebie, praw-|mu również grubą paczkę banknotów, 


da? — spytał 
trzyli się ną siebie, 


Ekspozytury krakowiskiego 
astowa 9. tel. 7-17. Redakcja, Pl. 
Krzeptowski 


Michał, gdy iuż napa- | Zapieniądze te Michał miał zamiar ku- 


pić kamienicę. 


amma Immo 
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Prenumerata! Z kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 zr. 50 miesięcznie 
el ` 


Ogłoszenia: W tekście 50 gr. 


najmniejsze zł. 1.50., Poszukiwanie pracy: 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim., Drobne: 


ża wiersz miiimetrowy (ma stronie 4 szpalty); 
za słowo 15 groszy, 


za siowę 10 groszy. naimaieisze zl. 1.20. 
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